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LWÓW, 5 czerw ca 
W itam y dokonane d z ie ło : otwartą

dziś W ystawę, zupełnie gotow ą  na termin, 
a lepszą, pełniejszą, okazalszą, niż m ogli
śmy. się spodziew ać, przystępując przed 
dwom a laty do tego  przedsięwzięcia, k tóre 
w założeniu flwem zda wało się przekraczać 
nasze siły. W ielu pom iędzy nami pow ąt-

stawy, —  nie wiem y. T o  nietylko od  nas, 
ala i cd  p og od y , od  różnych  okoliczność l 
zależy. A le m oralne pow odzenie je j będzie 
niezawodne. B o najpierw  i dziś joszcze  nie
raz „sam i nie wiem y, co  posiadam y" a tu 
się dow iem y i przekonam y naocznie. Nastę
pnie, k to  w swym warsztacie, przez dłu
gie m iesiące z całą usilnością pracow ał nad

piew ało, ażali to przedsięwzięcie przyniesie j przedm iotam i, przeznaczonym i na Wystawę, 
spodziew aną sumę m oralnych k orzyści, ten się m om ało udoskonalił w  swem rze- 
owszem  strat się bało m ateryalnych i za- miośle, stał się w ięc umiejętniejszym rob o - 
w ocłu ; wielu z nieufnością spoglądało na tnikiem, technikiem , czy  artystą. W  k oń - 
zaczete dzieło i w różyło, że —  jak  zwTykle eu dla bardzo wielu W ystaw a będzie zbio- 
u naf —  po  gorącym  zapale z początku , rem  w zorów , k tórych  oglądanie dużo na- 
przyjdzie niebawem  surowa krytyka, k tóra  j uczy, a m oże niejedną now ą m ysi obudzi, 
zapał gasi, przyjdzie potem  zniechęcenie Ale najważniejszą m orabią korzyścią tej 
się trudnościam i, nastąpią, kwasy, w ząje- W ystawy jes t to, żeśm y wszyscy —  całe 
mne w yrzuty, cofanie się i um ywanie rąk, ?połeczenstw o —  wytrwale doprow adzili 
a w  końcu  będzie zrobione coś bardzo ją  do skutku i zrob ili lepszą, wspanialszą, 
n iepozornego, byle na oko stato się zadość m ż sądziliśmy, że zdołam y. Ta w ytrw ałość, 
postanowieniu I nie można tym wszystkim  . k tóra wszystko przełam ała, była  doskonałą 
w ątpiącym  rob ić w y m ów ek : oni z prze- gim nastyką w oli i w yborną nauką, że tyl-
szłości naszej sądzili o przyszłości. W s z a k -1 k o  n ieprzebyta trudność jest trudna, 
że nasze postanowienia w  rzeczach  wńel- Ni eehże nagrodą nam w szystkim  będzie 
k ich  nigdy nie by ły  g łęboko rozw ażone j pow odzenie W ystaw y! 
obliczone, a nasz zapał by ł zawsze ja k  ‘
ogień słomiany, k tóry  zrazu bucha w yso
ko i nuczy, a wnet potem  gaśnie, zosta
w iając ty lko trochę brudnego popiołu . Ni- 
gdyśm y nie umieh ob liczyć w ielkości na
szych zamiarów, ani sił odpow iednio na
tężyć  —  i koniec by ł zawsse żałosny. Zda 
w ać się m ogło , że jost naszem przeznaczę 
niem poryw ać bię na wielkie rzeczy  po tu 
jedynie, aby ję  w  połow ie drogi rzucać, 
jak zabawkę, która już znudziła i za

Przegląd polity czny.
Lwów 6 czerwca.

Przesilenie we Fruncy już się zupełnie saoń- 
u/.yło, bo jest; niotylko gabinet, ale i prezy- 
dyum izby deputowanych. W  sobotę wybrano 
prezydentem Casimir-Póriera, r wioe-prezyden- 
tem — kolegę j^go w ostatnim gabinecie, mi
nistra finansów Bnrueau. Nie siało się tedy aio 
innego, prioz prostej zamiany miejso w Ló»ku 
naj uliższych przyjaciół. 0  miarkowany, czyli,i ,  ̂ , • 1 . . , . Łftl DUZsZyCJI prZym01Oi« U iDlRilt*,# Ytnllj j  ̂llj

kasdym  razem przekonyw ać smoie i obcych , jjfc m ow ;% we p ran™  ,bięl ifc-17 rcp&blikania 
żeśm y narodem  bez hartownej woli, bez rćrier był przed kilku miesiącami prezydentem

dostarczyła dowodów moralnego up*dka mini
strów. Jak niegdyś Polska, iak dziś - Fiauoya 
„nierządem stoi", w tem włazi rękojmię oby
watelskich swobód i te rękojmie ciągle powię
ksza, zmieniając ministiów e l  rękawiozki, aby 
bron Boża zadeu z nich zanadto się nie utrwa
lił, nie wamocnił i rzeczywistej nie nabrał wła
dzy. Od reku 1853, czyli w niespełna sześciu 
latach zmieniło się dziewięć gabinetów, jedne 
z nich trwały po trzy mies ąoe, inne posiedm, 
a tylko bardzo elastyozny freyuinetowski sial 
prawie dwa lata, ale to jedynie dlr-tego, że 
umiał zadawalniaó ewyoh przeciwników poda
runkami w fbrmie przedsiębiorstw bardzo ry 
skowiyoh, lub w formie gjrMcvwyoh operacyi, 
o których rzetelrość nikt się nie troszczył.

Po estatmoh powszechnych wyborach, do
konanych przeszłej jesieni, zdawało się, że nr 
naród przyszło opamiętanie. Najpierw już same 
te wybory zdziesiątkowały radykalistów i mo- 
narób’ ctów, 1 wzmocniły Uini«rk(jwauy Środek 
republikański, w stępnie zai wnet po wyborach 
odezwało się rozgłośne wołanie : „Dnśó chaosu, 
nierządu, skandalów — chcemy silnej i świ - 
domej władzy!" "W rym zamiarze jnszozs bardzie; 
utrwalił się naród po „sezonie bomb dynamito
w ych"—jak w P-ryżu nazywają?szereg anarchi
stycznych zamachów. Na człowieka jakby stwo- 
izonego do silnej i świr domej władzy wyglądał 
Perier, republikanin bez skazy i co T ażnrejizp, 
człowiek bez skazy, a przytem rozumny, b»rdzo 
majętny i bardzo w nawykmani ch prosty. Y 1 ięo 
jego powołano do stera, 00 znowu było dowo
dem rzetelnego pragnienia naprawy stosunków. 
Carnot z przyjaciółmi mógł powietzyó rządy 
Perierowi z tą ukrytą myślą, że on się ryobło 
zużyje i zejazio mu z drogi do prezydentury; 
ale naród pragnął wids eó Periera u steru tylko 
dlatego, Za go szanował i wierzył mu, jak już 
nikomu. 1 rzeczy wiśo’ '„ Perier był całkiem od
mienny od wszystkich swych poprzedników, 
nie trzymał się polityki „skanowania parlamen-

wśród deputowanych, przeto dawne heoe 
znowu się z icz n ą , jn o r u  za wichrzenie na
stanie.

Takie jest zuauzenie ostatni uh wypadków 
we Francyi. -

taryzmu", 00 we Francyi oznaczało uległość

silnego przekonania o  konieczności tego, 
c o  zamierzamy, bez jasnej św iadom ości ry 
zyka, m ozolnych  trudów  i niebezpieczeństw , 
a w  końcu  m ożliwej kom prom itacyi, lub

i*iby, a jeg< towarzysz w stronnictwie, Dupuy, 
stał na ozeln rząd a Obalili go radykaliśoi w 
spółos z prawicą, więc on poszedł na prezy
denta iaby, a Póiier na szofa rządu. Temz ta 
sama spółka obaliła Periera, który wrócił Jo

—  co gorsza —  klęski narodow ej. Zgoła  prezydentury w izbie, a Duiray wroc.ł dc
steru. Tak się powtarzać może choćby 00 
dni kilka, albowiom radykaliśoi, przez niena- 

, wiść do nmiarkowauych republikanów, mogą 
ntótrzezwgj fantazy m e rozum nie odczuta ohpkć g8Łinety, Wyszie z ich łona. kle m<

zdaw ać się m ogło, że nie męzka wola na 
mi zawsze kieruje, ale Ikarowe skrzydła

potrzeba, ale widzimisig, me myśl sto razy 
zbadana przed  czynem , lecz hałas i .szura 
p ięk nych  dekłam acyi.

Jeśl. to wszystko niezawodnie było, to  
zdaje się już  nie ,esc Przeobrażenie się 
usposobienia narodow ego jest w idoczne, ale 
tak pożądane i zbawienne, że ob ok  ra 
dości, czujem y i obawę, czy  już zupełne i 
czy  trw ałe? Ostatni okres naszych dziejów  
świadczy, żeśm y na now o w ykształcili w 
sobio  zatracony przed wiekami zm ysł poli 
ty czn y ; żeśmy się stali dość praktyczni 
rozważni; źe frazes, ch oćb y  bardzo okaza
ły, już nar nie porwie, ja k  byw ało d aw n ie j; 
że wreszcie, ch oć  się zżymamy, nieraz na
w et gw ałtow nie, ale słucham y praw dy o 
sobie, c o  je it  dow odem  pow raca jącego 
zdrowia. To w szyrtko m ożem y sobie przy
znać na pocieszenie i ku zachęcie. Ale nie
cenie; od  tamtych przym iotów  ważna jest 
w ytrw ałość w każdem  dobrem  przedsię- 
wz’ ęciu i właśnie ją  okazało całe społe
czeństw o, przygotow ując się do W ystawy 
z wielką, energią i naśladując pod  tym 
w zględem  D yrekcyę, której za dzielność, 
za ogrom ne trudy, za zw ycięskie przełam a
nie wszystkich przeszkód, jakie nastręcza
ło  całkiem now e dzieło, odda my cześć za- 
błuaoną i serdecznie podziękujm y za p ię
kny przykład praw dziw ie żelaznej w y
trw ałości.

C zybedzie  m ateryalne pow odzenie W y

mogą utworzyć swojego. jBo aby swój utrzy
mać, „rzoba mieć stałą większość, radj kaliśoi" 
zaś miewają tylko 07 isami przypadkową, w y
nikłą- b jdż z nienaturalnego sojuszu z prawicą, 
bądź dlatego, że zadużo „ błękitnychk republi- 
Laaów znajauja się na urlopie, jas właśnu Dy- 
ło," gdy ku swej radości upadł Perier. Wówoz&s 
pobito go 37-miu głosami, ale ~r izbie brako
wało 53-eoh błękitnych. Ź&r-z potem ściągnię
to ich ze wszystkich stron Fr&noyi i większość 
umiurtiowana znowu powstała. Wprawdzie 
nie mogła już ona odrobić tego, 00 się stało, 
zwłarzcza że Fórisr me ohciał pozostać, ale 
duła nowy rząd za swego łona i nowe piezy- 
dyum izby, a radybaliśń znowu wyszli z kwi
tkiem i znown, przyczaiwszy się, będą wyoze- 
j  iw.di chwili, w której obalą gaoinet p. Dupuy. 
Ta metoda i jej skutki mają już awą nazwę: 
j.łst t o  «tan „ł.,godnej anarchii", —  łagodnej, 
ho niekrwawaj, ale o wiele szkodłiwezej od je- 
da j krwawej. W  lekkomyślności swej, inteli 
geiwya franousaa po prostu się lubuje w  ta
kim bezrządzie i me .'ficzy na nasiępst a, wy
nikające z przyzwyczajenia się narodu do pu- 
dobnego nieładu u stera. A naród js ż  cię rze- 
czyziśaie odzwyczaił od szanowania władzy; 
jego niżsre warstwy ustępują tylko przed s ’łą 
fizyczną policyi lub wojska, a jego warstwy 
wyższe, którym własny interes powinu aby na
kazywać poszanowanie władzy, wolą z niej szy
dzić, leioew-.żyó ją, drwić z każdego rząiu i 
obrzuop.ó go oszczerstwami, których fabryka- 
oyą, jakby rzemiosłem, trudnią się niektóre 
dzi«nmki 1 sfery. Od lat dwudz^esuu ozteiech 
nigdy się we Francy^ tan wesoło nie bawio
no jako wtedy, gdy błotem panamsl iego skan
dalu splamieni byli prawie wszysoy kierownicy 
narodu, albo jak wtedy, gdy heca bulanżer»ka

dyktatom izby do zkiego stopnia, że ministro
wie byli tylko urzędnik) nr dtputowanyoh, pod 
władnymi referentów 1 prezesów Łomisyi. Jak 
niegdyś Thiers, iak potom Gambetta, miał PA 
rier swoje poglądy, swoią politykę, którą izba 
znała dokładnie * murieła się do niej stosować, 
jeżeli chciała go mieć na czele rządu; — on 
nie był niozyjem narzędziem, a w s«,mym rzą
dzie pjawdsiwym jego szafom, który sam de
cydował, jak się gtbiiiet w każdej sprawie po
winien zachować i co który minister ma po
wiedzieć. To było we Fr-inoy j nowością, zapo
życzoną z Anglii, której parlamentaryzmu jest 
Perier zwolennikiem.

Ta nowość, a przy o śmiałość i energia 
Periera, w końcu zaś rzeuzywiśoie uznawa
na potrzeb* powrotu do jakiegoś Uda, — 
wszystko t > razem tizymaio gtbmat u steru, 
a było to niedaiemue, bo Perier rzeozywiście 
dużo zrobił dla podniesienia powagi wiadzy 
i dla wyrobienia w narodzie p jozr.oia, że 
republikańska lorma jest jedn«k na prawdę 
legalna. Leoz kiedy wróou względny porzą
dek, » zatarły się nieco upokarzające wra
żenia, wywołane skandalom panam&kim, wnet 
się odezwały w izbii wari holsLie na wy
czki. D potowauym zaizął ciężyć t^u impo
nujący szei rząau, więc na "e t  członkowie 
jego własnego obuzu, nawet ozłonkowie pra
wmy, zaczoli go naidżaó na porażki Pod- 
ozai ostatniego głosowania wyszło z sali 
77-jniu „błękitnych" rajjubukaaów, 18 ou mo- 
naroh istów 1 4-yoh konserwatystów pogodzo 
nyeh z republiką głosowało przeciw Rene
rowi i tak przechyliwszy szalę na stronę ży
wiołów przewrotu, usłyszało w m*gtudę o- 
krzyk : „Niech żyje rewoluoy a ! Nie oh żyje
komuna !“

To nie była pusia przechwałka an&rohi- 
stów, I j b . , która sazna nie wie, <zego chce, 
i siet.e nie zaa, nic dobrego-zrobić nie mo
że, ona tylko doprowadzić jest w stanie do re- 

I woiuoyi i komuny, bo jak wid»ć, może być 
wzięta za łeb pi zez sooyclistów.

Pomieniali się staaowiskam. ludzie z 
jednego obozu, więc żądza radykałów i so* 
eyaliatów nie została zaspokojoną, a poum- 
w»ż Dupuy do połowy Perioroi ń cie do
rósł i ponieważ dawny popęd Jo kaika- 
nowania polityoznegt 1 na nowo się obudził

EPILOG.
Piszą nam z "Wiedni* 3 czerwca:
Na zakończenie nader długiej sesyi Rady 

Państwa, zainaugurowanej 10 paź ziernika r. z. 
w s] isód  tak głośny projektem wyborozym 
hr. Ttaffsgo, nowy prezes gc,bine<u koalicyj- 
nrgo wygłosił oparte l a  ostatnich naradach 
wspólnej komisy i parlamentarnej z m. nistrtm 
przekonanie, żc zachodzące dotąd w kołach wię
kszości różne zdania co do reioriny wyboroeej 
ustąpią porozumieniu. Ża w czasie tylu innych 
naglących sprt,v parlamentarnych, nie można 
było zarsz w pierwsze;’ sesyi przystąpić dc 
g.uutowiifgo _ rozważenia kwesty 1 wybc rozcj, | 
nie powinno zr.dziwió- mkego i nia usprawie- 1 
dliwia woale przypu3zozema, i e  koalioya m< 
zdołn przeprowadzić reformy. Ale, jak p ę d -; 
nieśliśmy kilkakro nie, sprawa ta me ncgli 
Nie zaohudzi wcale potrzeba, aby Izba przed 1 
końcem swej normalnej Kadencji, a zatem przed 
r. 1897, przeprowadziła zmianę ustaw wybor
czych. W  żadnym zaś razie nie można się 
domagać od gabinetu, aby koniecznie na pierw 
szem p „siedzemu “ sesyi jesiennej, przedłożył 
projekt reformy. Odnośne wnioski trakcji 
opozycyjnych nie miały też m ego  ce'u, tylko 
ten, aby sobie na czaa wakaoyi p.rlamemu 
zapewnić pi&tekst do ag.taoyi. Ze stano wiska 
młonoozeohów może to być zręczną taktyką, 
00 oni n. p. na wprowadzeniu powszechnego 
głosowania niewątpliwie skorzystaliby kilka 
mandatów Natomiast nio ulega wątpliwości, 
źe antysemici wskutek znaoznego rozszerzenia 
prawa wyborczego stracą wszystaie tutejsze 
mandaty, które przejdą w ręce sooyalistśw. 
Wprawdzie antysemici spodziewają się zuobyó 
potem peerną ilość mandatów w gminaoh wło
ściańskich, piastowanych dotąd przez posłów 
batoliokc -konserwatywnych, ale te nadzieje 
okażą się blęduemi. Zresztą mniejsza o to. 
Refoiiua wyborcza nie może żadną miarą być 
przeprowadzona w interesie 1 według życzeń 
młodoozeohów lub antysemitów, lecz musi 
uwzględnić dobro og ó łu , reprezentowanego 
wszechstronnie przez koalicyę, która obejmuje 
różne odcienie polityozne od najbardziej kon
serwatywnych do bardzo postępowych, i wszyst
kie uarodowośoi, do  obok Polaków i Niemców, 
należą do ulej (Konserwatywni) Czesi, "Włosi, 
Słoweńcy, Rumuni, Radni.

Z  końuein sesyi możemy także zaznaczyć, 
że K oło polskie, swem zachowaniem się,- za
twierdziło nasze poglądy nie tyle na samą 
kwestyę szlaską, do  rozumie się samo przez 
się, iż wszysoy zarówno pragniemy, aby tam
tejsza ludność polska dostąpiła wszy Sukien 
praw, ile raczej na sposób jej craatowania — 
pubnoznego. Gabinet, w którym p. Madeyski 
piastuje urząd ministra oświecenia, p. Plener 
tekę finansów, a hr. Schoen Dorn tekę sprawie
dliwości, powinien się łatwo porozumieć wzglę- 
aem potrzebnych i możliwych na racic retoriu 
na polu kwestyi równouprawnienia na Szlązku 
Nio potrzeba więc ani hałaśliwych występów 
dziennikarskich, ani wniosKow parlamentarnych, 
które w danym razie potęgują tylko opór dru
giej strony, a za.em Więks.ą szkodę sprawiają, 
aniżeli i ej p.zynoPuą aorzy ś. i. Jeżeli prasa 
czeska tak skwapliwie zaohęcała nas do podu
szenia kwestyi ^zląskie,, cel tych podszeptów 
był aż nadto widoczny. Bo najprzód każde 
osłab.enia wpływu memieokiego na Szlązku 
przynosi bezpośrednio korzyść Ozoc-hum, którzy 
reklamują cała tę pr. w Lneyę dla korony sw. 
Wacława. Narodni Listy w dodatku domagają 
się takżo ZLtora j Oświęcimie.. Powtóre zaś 
poruszenie Kwestyi sziąskiej miało, znowu w 
interesie czeskim, sprowadzić zei warne przy
mierza K o ła polskiego z niemiecką lewicą, 
a tem samem upadek niewygodnej 0 -„echom 
koań lyi. Właśnie dlatego, że cel tej Kampa
nii był zbyt jasny, me należało przypuszczać 
po naszej stronie tyle naiwności, że wpadniemy 
w zasadzkę. 8 ta.o ize i przez 1U lat. d póai 
tworzyli uzynn.k ówczesnej większos-ci parla
mentarnej, starannie unikali pojuszenia w Ra
dzie Państw* kwestyi szląskiej 1 nie wystąpili

w tym względzie z żadnym wrmskiem W ido
cznie uli zymanie gabineiu hr. Taalfego i ko- 
izystn^j konfigurn.oy’ parlamentarnej uważali 
jako rzcoa ważniejszą niż ewentualne drobne 
zacbyrze ta  Szlązku. Oportunizm tuki jest 
czadem konieczny; to też Ozechom nie przy
sługuje dziś żadne prawo gorszyć się ribyto 
małoduszną taktyką Koła polskego w. tej 
kwestyi.

Także ostatnie rozprawy o strejkaoh
w (M rawio najzupełaiej potwierdziły informa
cje  Przeglądu, tudzież wykazały słuszność sta- 
nowisKa, |*ble zajęliśmy w tej ‘ sprawie. 
Wezyscj gorąco ubolewamy nad ofiarami ta
kich asjśó 1 żywo pragniemy, aby się nie po
wtórzyły A b  w danym razie dokładne wyja
śniania organów rządowych, poparte wywoda
mi obeznanego gruntownie z miejscowymi sto
sunkami posłf ks S»ież»go, wykfzały najdobi
tniej, ze slrtjk Vył wywołany bez wszelkich 
słusznych powodów przez zawodowych agita
torów i że władze me przekroczyły bynajmniej 
granic piawem i*'zepisanego obowiązku. Ile 
możności polepszać dolę robotników stopniowalni 
reformami u> polu prawodawstwa sooyalaego, 
ale rarizbm energiozme poskvair ł ć  aglfatorów, 
którzy w osobistym interesie podburzają robo
tników do strajków i gwułtów — to musi być 
s*g laniem każdego świadomego swych obowiąz
ków rząda. Jędrne oświadczeni™ ministra margr. 
Bacęuehema dostarczają nam w tej mierze 
wsze„i.ioh rękojmi.

W ogóle, rzeo możua, koąlicya z pierw
szej sesyi parlamentarnej wychodzi wzmocnić- 
na. Antagonizmy zaznaczają się nietyle w łonie 
trzecń stronniutw, ile raczej w stosunku Kół
pozar arlameiatarxjyoh, a zwładzoza urasy do klu
bów poselskich. Każdy z nich iest nurażcuy
n. cierpkie wyrzuuy w dzieamkeoh. Co miano
wicie dotyczy Koła polskiego, doznawało ono 
podobnych zarzutów z ł  rządów Taalfego i do
znaje ich dzisia. Zastanowiwszy się rozważnie 
ncd ogólną syimaoyą polityczną i ztdamem 
Koła, łatwo poznać, że takie wyrzuty, wyr ta
jące główn.e z gorącego temperamentu i * te- 
oryd, niec względniającej praktycznych stosun
ków parlnmentarnych, z ktć-ymi posłowie nasi 
oodziennie liczyć się muszą, nie mają poważnej 
podstawy. K oło polskie na ranie dowiodło nie
pospolitych zdolności politycznych, gdy po 
upadku Taaffego umiało sobie w nowej konfi
guracjo zapewnić iównie wpływową pozycyę. 
jaKą posiadało dawniej. Prawda, ża na tej dro
dze me eg żua przeprowadzić wielkich prog-a- 
mów, jak znany stary, federalislyozLy program 
Smolki, albo r e z o l u o y a  sejmowa z r. 1868, 
Ale któret stronniotwo w Austryi dzifi może 
się zabrać na seryo do fakioh rzeozy? O nich 
możua jedynie deklamować, jak to czy m ą uiło- 
d iczeci, ale taka gadanina ber wszelkicn wid - 
ków nie może nęcić rozważnych polityków,

Także w rbiegłej, pierwszej sesyi ery ko
alicyjnej Koło polskie tworzyło pods„awę wię- 
kczuśoi parlamentarnej i nieraz swą rozwagą i 
swym wjiły wem zażegnało niobez^kczeAdtwo 
(choć tylko chwilowe), sprowadzone tempera
mentem sprzym erzeńoów. Posłowie połsoy ja
ko refeienoi Komisy], choćby ty 'kc mowam1' 
w Izbie znacznie zw.ększyli ten ka; itał naszej 
pracy parlamentŁmej, na Który cały na’ ód m o
że wskazywać ze słuszną dumą.

Otwarcie Wystawy.
Pogoda przęśl1 ozna. Siońoe siejąc swe blaski 

złociło niemi dachy domów, igrało wśród kc>- 
łysanyoh .'eKKim podmuchem wiatru ohorągwi, 
ciekawie przypatrywało się lasowi wieżyc i 
milionowi flag, i tórymi przyozdobiono pawilo
ny na Wystawie. Nowe miasto w parku Stry /- 
Snim mż od rana zaroiło się tłumami ludzi; 
robotnicy w pośpiechu kończyli jeszcze swe 
roboty, członkowie komitetu krzątali Się. d izo- 
rująo, aby wszędzie był ład 1 porządek; a fala 
gości inż od wczesnego ranka dążyła na plac 
Wyatawy, aby wziąć udział w uroczystem o- 
twa-ciu jej przez aroy księcia, i oczeku- 
jąo tej chwili rozsypała się na obszernym 
placu wśród rozlioznych pawilonów. Fali, ta 
rosła z każdą chwilą, aż około godziny 11 nie
pomierne przyb tła rozm.ary PIic cały za
roił się gośćmi, śpieszącymi popatrzeć 
m  dziiie'szą wielką uroczystość. Czarne 
Fraki kontusze, milowuioze stroje włośoian,
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przei
W in c e n te g o  k r . Ł o s ia .

(Ciąg da, zy.»
A  Manolp opowiadała i śmiała fuę, to 

przestawała m ó^ić i jadła, to przybierała dra
matyczny t  y :az twarzy, to wpadała w usłu- 
pjenie, by wnet znowu wybuchnąć śmiechem. 
Piąte przez dziesiąte z tego, co mówił&) sły
szał i pamiętał.

W rrszcie z wysiłkiem ocucił się z odrę
twienia

Przeciez należało wobec tego, co widział, 
albo być mężczyzną, albo... albo w łeb sobie 
palnąć Nueżało przpdewezystkkm zbadać po
łożeni*-. Przypuszczał, że Marioia, skuthiem 
powrotu Ludwika do pani "W aleryi, dostała 
uderzenia na mózg "Wywnioskował dalej ze 
słów Marioli, ne m^ż jej od m.esiąoa przesia
dywał ozęśo’ ej w Werbkowicach, niż w Czaj- 
mkaóh. Dowiedzitł się nakoniec, iż nieszczęśli
wa kobieta przybyła z Michałem-

Naohynł się nad stołem, opieiająo się obu 
ł koiami i badał wz okiem hrabinę. Do jakie- 
goż "topnia była chorą ?

Mariola właśnie kcńczyia deser i z ka- 
wałkieE- daktyla w ustaoh wpatrzyła się w 
kiś przedmiot za hrabią. Pan Artur odwróoil 
■nę. "Wiszący na śoianu obrar tak ją zaintry
gował.

— Go to ? - -spytała.
— Un tableau de genre! —  cd.ee' ł pirn 

Artur.
— Obraz ? to nie obraz !—zawołała, zrywa

jąc się z krzesła i podchodząc do ściany, by 
zobaczyć ilustr.oyę do poematu Mtłotewskie
go.— To nie obraz I—powtórzyła.

I zaraz potem, m eod.y uając oczu od ma- 
low.ała, zaczęła niby deklamować, niby śpie- 
t ać w iersze, zastosowane wieśme do tematu:

„Muryo, czyś ty nie chora?... Bu masz taką postać, 
Jak gdybyś do aniołów pragnęła się dosteć, 

w non„m udręczeniu, choć się z tobą pieszczę, 
Pra,vin spymó cię pragnę, czy mnie kochasz jeszcze?"

Hrabia podniósł się B ył już doprowadzony 
do ostatnich grani0 męki. Ghoiał płakać, ale to 
płe kać bez miary.

Mariola odeszła od śo.any, deklamu j ąc :
n Mary o ! czyś ty me chora, bo masz taką Dostać...

Po w ta. załg, wciąż te oaine wiersze, cho
dząc po pukoju 1 gestykulując rękami.

Hrabia wybiegi do swtgo gabinetp. Oparł 
się o poręcz i.ysoaiego łóżaa 1, zasłoniwszy 
rękam twarz, usiłował zapłakać.

Ale ani jcau* fe* uie ,/yduoył- mu dię 
z pod powiek... a w płaczu czuł dla siebie 0- 
oaienie

Doohouziłyr g j  i tu dźwięki głosu Marioli.
Rodskoozył do stolika p»zy łozku i ruchem 

gwałtownym wyjął g szuflady duży rewolwer, 
w tem  drzwi Jią otworzyły i stanął w  woh

stary Błazei.
Ujrzawszy swego pani z pistoletem w rę

ku, me zrobił nawet zds iwi^nej miny, me 
krzyknął, nie zblisył się do niego, tylao rzekł 
z powr.gą :

— Na to będ"” 6 zawsze czas. Go teraz po
cząć z pani. ?

Pan Artur upuścił rewolwer h „zu.ająo 
się na łóżko, zrozął spazmatycznie łkać.

X X II
Pan Aifcur dojeżdżać o zmierzchu do 

Czejnik.
Tego samego wieczora, w którym Ma

riola przybyła do Warszawy, znal .zz on dość 
siły jeszcze, by wezwać panią Boiską i lsl;a- 
rzy. Oi ostatni, na~adziWozy się, wyrazili zda
nie, iż stan hrabiny nie oył do tegc 3topnia 
groźnym, by memeżliwńta było zupełne przy
wrócenie do umysłowej równowagi przy 
sprzyjających okoliczność ach. A  takiem dla 
mej miało 1 mogło być jedynie odzyska ne 
dzieoka i męża, W tym ; QU urabia sam nie
zwłocznie wybrał się do Ludwika. Nie wątp.ł 
o skuteozności swej podróży. Ludwik zapewne 
dowiedział się jaz, co się stuło Mi .1 olą, cho
ciaż dostała pomięszauia 1 opuśoiła d o. pod
czas jego nieobecności, gdy buwił w W erbko
wicach.

Hrabiemu oliudziło głównie o to, by iak- 
iiojpiędztj dc Warszawy sprowadzić Lud zika. 
Gdyby go nio zastał w domu, posuanowił je- 
ohao zaraz do W er b: co wio.

Pan Artnj stosunkowe był spokojny. 
"Wstraąśniemą i podró* °slabity tak jego ni».

„■•oc . HMJSwfPńKS \viAOCjoiri

ło, iż to oddziaływało na nerwy i wyobraźnię. 
Czasem wprawdzie przypuszczał, że Ludwik 
może nie dać nę oderwać od nóg kochanki, 
ule ta mytl nie nago zwykle gościła w jego 
mózgu. Skoro winowajca dc wic iię o kata
strofie, ji,Ką spowodował swem postępowaniem, 
odezwie się w nim niezawodnie głos sumienia 
tem silniej, że niedawno temu jeszcze kochał 
rzeczy wiśoie Mariolę.

Pan Artur n.e gniewał s ę nawet na Lu
dwika. Ogrom meezozęśuia stłumił w nim 
wszystkie uozuoiu prócz niepokoju o Mariolę, o
„gocąbeozkę", o „moleństwo".

nw om

— Sprowadzić Ludw ika, by ocalić Ma
riolę !

A  00 dalej będcie, uu zooaozy. Obei iie 
to przedewszystkiem było do zrobienia. Stal
ry sy bary ta, uginając się pod o_ężarem odpo- 
w edzialności za własne błędy, nie czy nł 
już żadnej różnicy między tem, co doty
czyło Marioli, a własnym losem. Oj . 1 Ma
riola stanowili teraz jedną nieiozłąozoną ca
łość. Gdyby oua nie ocalała, me by oby też 
i dla mego ratansu -— dla mego, spiawoy jej 
meaoli -

W  CzajnikaJb nio nastał gospodarza do
mu. Ludwik wpadł był tan? r - parę godzm
tylko i dowiedz .awszy „ię o nieobeouośoi zo
ny, zaraz wyjeohai. objaśnił nrabiego stary 
kamerdyner.

I  t wiadomość pana Artura nie dotknę
ła- Juz na wszy Fkie niepowodzenia był z góry 
Drzygotowauy. 1 1 żułaierz podoras przegra-
nej » fcrry, ę^ rźa i w  spokojąra m  saoas^ółi po

rażki. Po takim wrogu, jak pani Walerya, mógł 
sję wszystkiego spodziewać.

"W Czujinkaoh odpoczął krótko, Kazał 
podao obiad i niezwłocznie przygotowao konie 
do pojazdu. Ktoby go widział w tej chwili, 
a znał jego słaby oh«rakter i bolesne położe
nie, w jasiem się znajdował, nio mógłby u- 
witrzyó, że w tej dziwnej pogodzie 1 stanow
czość. pana Artura me było nio udaneg. W y 
glądał ak ozłowiek, r nprzywie tująoy już ża
dnej wagi Jo trudnośo. lub nawet uiezwaLozo- 
nyoh przeszkód ns swojej drodze, bo wszyst
ko przewidział i na wszystko obmyślił środki 
zaradoze.

Hrabia też w istocie mo nie udawał. 
Po prostu wymazał się i rachunku 1 sam 
nie był pewny, ozy no tej nigdy me- 
przypuszczalnej ostateczności doprowadziło go 
przywiązanie do Marioli, czy też nadmiar nie- 
szci-ęscia.

Po obledzie, ubrany w surdut wizytowy, 
zapalił cygaro, a poleciwszy kamerdynerowi 
pozauykao drzwi, zagadnął go

—  Hrabia w Werbkowioaoh ?
— Nie wiem.... Pan urania m. nio nie po

wiedział...
Pan Artur zuiarszozył brwi.

— Nie mówię z tobą, jak z lok&j&m. tylko 
jak z człowiekiem, który w tym domu się w y j  
-hował Odpowiadaj, jak przyjaoiei CzajsKioL, 
a nie s łu p  pregc pant.

(Chąg drlny nasiąpi)>



PRZrCILĄD z dnia 6 Czerwca 1834.

p.ześiiozne ftroje pań łączyły się razem w U- 
roczą harmonijną całość i ruile drażniły oko,

Komitet r.ystawo\ry rozpoczął B5*°9 swą 
w Imię Beże O godzinie 9 lano odbyło się 
\r kośoiele arobikatedralncm uroczyste nabo
żeństwo

Oaprawił je ks. kanonia Mazurak.
Po nabożeństwie podążono na plac W y

stawy. Na ulicach wiodących od Namiestnictwa 
do plaou W ystawy, stały tłumy publiczności, 
straż obywatelski utrzymywała poiządek, To
warzystwa z choiąg wiami i młodzież szkół 
lwowskich tworzyła szpaier.Ni, placnWystawy ze
brało się o ki ło 10.00C ludzi i skupiwszy się 
głównie przed pawilonem, oczekiwało przyby- 
Oia a^cyksięcia.

Pawilon cesarski, przygotowany dla do
stojnego gościa, znajdow*.! się w głównej na
wie pawilo- 1  przemysłowego. ' frorzył on 
baldachim. Dwa słapy od mego trzymali buń- 
oznozni husarze z oriemi skrzydłami, na słu
pach rozwieszono jasno-nielie3ki baldachim z 
cyfrą cesaiską po środku, a z boków tego bal
dachimu na słupy pŁwilonu zwieszały się fe- 
stony z purpury, przyozdobione g-ono3tajami. 
Pod baldachimem, na wzniesieniu pokryt&m 
czerwonym pluszem, ustawiono krzesło dla 
aroy księcia.

Około wznitsienia ugrupowali się: arcyks. 
Leopold Salwator, ministrowie hr. Falkenhayn, 
dr. Madeyski, Jaworski, arcybiskupi. Morawski, 
Sambratowicz, Issakowicz, ks. biskup Puzyna, 
kanonicy wszystkich trzech konsystorzy, ko
mitet wystawy z ks Sapiehą i dyr. Marchwic
kim na czele, posłowie do Rady p*,ństwe i 
sejmowi z ks. S-nguczką, jeneralieya z komen
derującym ks. WindiscLgraetzem, ozłonsowie 
Wydziału krajowego i inni naj ,/yżsi dostojnioy 
rządowi, autonomiczni i wojakowi. Na galeryaoh 
zasiadły panie.

O godzinie 11 wjechał Aroyks ążę na plac 
W ystawy razem z p. Nami. stnijsmm, Muzyka 
zagrała hymn ludowy, a obecni wznieśli na 
oześó dostojnego gościa gromki okrzyk: „N ijoh 
żyje".

Gdy Arcyks: ,,5ę Karol Lud w ir wszedł do 
pawilonu przemysłowego i zajął "ejsoe na 
przygotowanem wzniesieniu, zaprosił skinieniem 
ręki Arcyksięcia Leopolda Salwatora, by zajął 
miejsce obok niego.

Z  tyła obok krzesia stanął ochmistrz dwo
ra arcyksięcia lenorat dywizyi Wersebc. Zale
gła ciszą, a wówczas z orszaku otaczającego 
pawilon cesarski wystąp-'! prezes w ystaw y ks 
Sapieha i przemówił:

„Jest to permem i przez historyę udowodnio- 
liem, ze w  życiu narodów przychodzą ohwile, 
w których zadowolić się ona nie mogą zwykłem 
codzienr.em życiem, ale odczuwają może nawet 
metynktownie potrzebę i konieczność zazna
czenia czynem n ezwykłym, że czują się w  sile 
tego życia i wzrokiem czystym patrzą w przy
szłość.

„ W  takiej to chwili znaleźbśmy się lat te
mu dwa, kiedy po ostała myśl powszechnej W y 
stawy krajowej, W ysUwy, która nie ma współ
zawodniczyć z jakąkolwiek inną, przez narody 
szozęśliwsze od nas urządzoną, a b  która prze- 
dew&zystkiem nam samym, a także innym w y
kazać ma, że nie zostajemy poza innemi w o- 
gólnym rozwoju i postępie, że — co dla nas 
jest tak pccieszającem — t am,  g d z i e  i d z i e  
o z a m a n i f e s t o w a n i e  t e g o  p e ł n e g o  
z d r o w e g o  ż y c i a ,  p a u U j e  m i ę d z y  n a 
m i  ł ą c z n o ś ć  i s o l i d a r n o ś ć  b e z  
g r a n i c .

„Nie jest też ta Wystawa dziełem poje 
dyńozyrh ludzi lub pojedyńozej okolicy. W  ca- 
łem i najzupełuiejszem tego słowa znaczeniu 
k r a j  o a ł y  j ą  u r z ą d z . ł ,  a do akiegostop 
nia potrzebę jej odczuwano i znaczenie jej waż 
no pojmowano, czyz nie jest miłym dowodem 
adziił w pracach równie gorący i gorliwy tak 
Polaków, jak i Rusinów?

„W ystawie tej nie ohodzi jedyr ;e o wyka
zanie postępu już dokonanego, wiedzieliśmy i 
wiemy, że w wielu k erunkaeh wiele jeszcze 
jest do zrobieni i i że rab, jak mamy prawdzi

wy dać i niekłamany obraz dzisiejszego stanu 
kraju, tak też zadaniem Wystawy być ma, za- 
ehącio nas i dodać odrag i w dalszej, może w 
niejednym kierunku rażniejszaj pracy, dlatego 
to w kilku działach otworzyliśmy podwoje i 
dla zagranicznych producentów i do udziału 
ioh zaprosiliśmy.

„Dzisiaj, kiedy dzieło ukończone oddać ma
my pod sąd już nietylko swoich — nie taję 
teg j — przepełnia dusze nasze uczucie pewnej 
radości i zadowolenia, a zarazem, jeżeli kiedy 
—  to właśnie teraz myśl i serce zwracają się 
ku Temu, który w wysoki-j Swe,, mądrości zro
zumiał nas, wiernych swych poddanych, i od 
lat tylu opieką Swą najwyisią prace i zamiary 
nasze otacza.

„Powiedziałem wyżej, że Wystawa ta jest 
dziełem Polaków i Rusinów; pozwól zatem 
Wasza ces. król. W /sokośó, aby i w  imienin 
tych drngmh towarzysz mój w pracy w ojczy
stym ich języku słów kilka wypowiedział."

Dr. D a m i a n  S a w o z a k. (Po rusku) 
Jak wże buło skazano i Rusyny bernt, 

uczast’ w sij kroje wij wystawi — w horodi 
kniazia Lwa, spilno z bratnim narodom polsl m, 
zameszkujuozym spilno z narcy sej kraj koron- 
nyj. Spcłuczenymy syłamy i spilnym trądom 
udałoś nim  dowerszyty diło otsioi wy.uawy, na 
kotre z hordostju i z ozur/stwom wdowołeniu 
możeuio puhladaty, ba- zuczy W nzm dokaż po- 
stupu i rozwoju tak ciłcho krtfju, jak i naroda 
ruskoho, naroda dawneho, kuituruoko, żywu- 
czoho swoim żytjem i rozwywajuczoho sia na 
osnowi samostijnij, nccjonalnij.

Za moznist’ takoho swoho rozwoju narid 
ruskij maje naibilsze diaku waty i jest’ wdia- 
cznyj naszomu Najdosuojnijszomu Monarohowy 
Franou Josyfow yL, piu kotrobo pokrowom win 
ni osnowi zzporuozenoj’ n  wnoprawnosty stre- 
myt’ i stremity bude do pcwnoLo, swobidnoho 
rozwoju u wsicn napriimaoh — proświtnym, 
ekonomicznym i kulturuym— spilno z bratnim 
narodom polskim i nadijeś, szozo pry sprawed- 
ływosty, wzaimnoj wyrozumiłosty i pry bratnij 
zhodi oDor-h nandnostii w kraju, do takohu ba- 
źancho, pownoho rozwoju pryjde — szczo daj 
B oże !

(Tłumaczenie ■polskie mom/ p. Sawczaka:
Jak jr.ź powiedziano i Rusmi biorą udział 

w tej krajowej Wystawie w grodzie księcia 
Lwa wraz z bratnim narodem polskim, zamie
szkującym wspólme z nami ten kraj koronny.

Polączonem siłami i wspólnym trudem 
udało nam się dokonać dzieła tej wystawy, na 
które z dumą i z uczuciem zadowolenia może
my spoglądać, widząc w niom dowód postępu 
i rozwoju tak całego kraju, jak i narodu ru 
skiego, narodu starego, kulturnago, żyjącego 
swojem życiem i rozwijającego się na podsta
wie samodzielnej, narodowej.

Za możność takiego swego rczwoju naród 
ruski najwięcej jest obowiązanym i wdzią iznym 
Naczen u Najjaśniejszemu Monarsze Franoiszko- 
w l Józefowi I., pod ktortgo epiezą na podsta
wie r ngwarantowanego równouprawnienia dąży 
i dążyć będzie do pełnego swobodnego rozwo
ju we wszystkich kierunkach — oświaty, eko
nomicznym i kuKurnym, wraz z bratnim nuro 
d-un polskim i spodziewa się, ża przy sprawie
dliwości, wzajemnej wyrozumiałości i przy 
bratniej ugodzie obu narodowości - f kraj 1 do 
takiego pożądanego pełnego rozwoju przyjdzie, 
co daj Boże.)

Ks. Adam Sepieha (po polsku).
„Wasza cesarsko-królewska Wysokości 
„Podnieśliśmy obaj wysokie znaczenie do

broci i opieki Najjaśniajszego Pana.
„Ciebie, Najdostojniejszy Panie, upraszam, 

racz ja przyjąć do wiadomości, racz miłościwie 
nam panującemu Cesarzowi i Królowi naszemu, 
a tak łaskawie dzierżącemu protektorat nad na
szą wystrwą, powiedzieć, ża stali dziś ptzed 
Tobą poddani, przejęoi najg łęD Szą  czcią i przy
wiązaniem dla osoby Jego, wierni Mu i oddani.

„Raoz Mu powiedzieć, jak umieliśmy zro
zumieć zesłanie nam na dzisiejszą nroozystośó 
C.ebie, Najdostojniejszy Panie, któiy  — wiemy 
— iż pamięi asz młodzieńcze lata spędzone mię
dzy nami i tak łaskawie zawsze je wspominasz.

„Pozwól też, aby tu zgromadzeni przedsta
wili Ci uniżoną prośbę, abyś raczył ogłosić w y
stawę za otwartą w imienia Najdostojniejszego 
Proteklora, Najjaśniejszego O s arza i Króla Fran
ciszka Józefa I., który... nieoh żyje lii"

Gdy książę Sapieha skończył, rozległ się 
pełen entuzyazmu trzykrotny okrzyk, a u ta- 
yione przed pawilonem chóry lwów kich To

warzystw śpiewackich odśpiewały „Hym i lu
dowy". W  parku rozległy się strzały moździe
rzowe. Gdy przebrzmiały ostatnie tony hymuu 
tego, Aroyksiążę K°,rol Lud tik głosem dono
śnym odczytał następująuą mowę:

Mit; aufrichtiger Fceude erscheine ioh in 
Ihrer Mitte, urn in Etfullung des Alb rhbchnen 
Auforrgis Seiner Majestat unseren Allergnitiig- 
sten Kais&r nnd Kuuig bei dieser sohonen Feier 
zu yertreten, nnd wird es mir eine angenenme 
Ptiioht sein, die loyalsn Yersiclierunger , welcbe 
ich soeben yarnommen habe, Seiner M tjes'at 
zur Kenntniss zu bringen. Ich danke Luer 
Fiirstlichen Gnaden fur die w rrm m W orte d r 
Begrtis?ung und bitte Sie, wie aucb *lie, die 
hier fast jeden Stand ind jecie Gegend des 
Land as yertreten, diu Yersioherung entgegen- 
zuaehmea, d*as ich mich gliioblioh fiihle, aus 
einem so erfieulichen und bedoutungsyollen 
Anlasse das Lind wiederzusehen, das mir 
sohoa seit moiner Jugendzeit so licb geworden. 
(Huczne brawa)

D is Fest, d_s Sie heute feiern, ist ein wahr- 
hafc schoues Fnedensfest, ein Fest des Arbeits- 
tleisses und des Fortschmtes. Alles, was in1 
diesem Laude wirkt und sohaifs, hat si h hier 
zum edlen Wettstreit eingefunden und fur dla 
Screbsamkeit des Landes, fiir seinen Eifer und 
seine Bomuhungen, die materiellon nnd geieti- 
gen Giiter zu pflegen und zu ^lehren, ein be- 
redtes Zeugniss abzugeban. Und furwahr, es 
rird ein ehrenyolles Zeugniss sein, es wird — 

ioh bin dessen fest yersiohert — grosse Erfolge

des kuitureilen Sona Jens zu yerzeiohuen huben 
Auf allen Gebieton indiyiduelbn und colleo- 
tjyaa Fleisses und erspriestlicher Produotiyitat 
bis zu don idealen Hóhen der Kuast hat diotes 
Land wahrhaft erfreulioh8 Leistungen aufzu 
weisen, und indem es die Yerk&ltnissa seiner 
Yergangenheit und seine altnationule Eigaturc 
mit den Pfliohten der Gogenwart und mit el- 
ien GeDoten der Zuit und des Fortsonrittes in 
Einklang zu bringen weiss, erstiirkt es zn ei- 
genem W ohle nnd zum W ohle nnserer ruhm- 
reiohen Monu.'chie. (Gromkie brawa).

Mit besonderer B*friedigung nehme ich 
wahr, dass wie es dei Herr Lundesaussohusabei- 
sitzer zum Ausdruoke braohte, beide dieaes 
Land bewohnenden Stiimme yon denselben 
patriocisohen Gefiihlen beseelt auoh auf dem 
Gebiete der wiresenafuliohen Eutwiokelung und 
des geisGgen Fortschrittes eintraohtig wirkend 
denselben gemeinsamen Ziel anstrebsn.

Mogę der Blick dieses Landes mit ge- 
reohter Genngthuung auf dem ruhen, was 
sein Fleiss nnd sein Scheffenadrang bereits 
geleistet und errungen, móge er mnthig und 
hoftnungsyoil jeden Zieleń entgegcneilen, die 
noch zu erkampfen sind und mogen diese Ziele 
mit Gotos Hilfe yoll erreicht werdea. (po pol
sku) Rad z serca winszuję krajowi tej zdoby
czy, ra i mszuję »  u bogatego plonu pi acy, 
(huczne oklubki) a W am p mowie owooów wa
szego trudu. (Huczne długotrwąjąoe oklaski;.
Z  polecenia i w imienia Jegc Cesarskiej i Kró
lewskiej Apostolskiej Mości nascogo najmiłcśc w- 
szego Cesarza i Króla ogłaszam wystawę iako 
otwartą. (Brawa: trzykrotny okrzyk. Nieoh 
ż y je !)

(W  dosłownem poiskiem tłumaozeniu, o- 
piewn mow,t Arcykcięci* jak następuje:)

Z  prawdziwą raaością staję w  pośród 
was, abv na polecenie Najmiłośeiwszego Ce
sarza i Króla naszego, zastąpić Go przy tej
pięknej uroczystości, a będzie to dla mnie mi
łym obowiązkiem, c zapewnieniach lojalnośoi, 
których właśnie wysłuchałem, zawiadomić Je
go Cesarską Mość. Dziękuję wi szej ksiąźęoej 
kc^ei za szczere słowa powitania i proszę was, 

jak i tyoh, kcórz> tu niemal wszystkie stany 
i wszystkie okolioe krajn reprezentują, aby 
przyięl. zapewnienie, że czuję się szozęśliwym, 
iż przy tak radosnej i ważnej sposobnośoi. po
nownie oglądnm trąj ten, który miłym mi 
pozostał od lat mc .eh młodzieńczych. Uroczy
stość, którą dziś św ięcicie, to prawdziwie 
piękne święto pokoju, święto pracowitości i 
postępu. Wszystkie działania i usiłewania te
go kraju stawiły się tu do szlachetnego 
współiawodfliotwa i aby złożyć świadectwo 
najwymowniejsze o pilneśoi tego kraju o jego 
gorliwośoi i starauiaoh około pomnożenia 
swych mataryalnyoh i duohowych dóbr. 
A  zaiste świadectwo to będzie zaszczytne 
i stwierdzi, — o czem jestem przekonany —
■ ielkie postępy na polu cywilizacyjnej' twór
czości. Na każdem polu indywidualnej i zbio
rowej pilności i wydatnej prodaktowności nż 
do idealnych wyżyn sztuki może ten kraj po
szczycić się prawdziwie pocieszającymi rezul
tatami, a umiejąo pogodzić swą przeszłość i na
rodową odrębność z obowiązkami teraźniejszo
ści i postępu, wzrasta w siły dla dobra wła
snego i dl i, dobra naszej pełnej chwały m o
narchii.

Z  osobliwszem zadowoleniem spostrzegam, 
że jak to jeden z członków W ydziału krajowe
go zaznaczył, ota  kraj ten zamieszkujące szcze
py temi samemi uczuciami patrvotyzmu . są 
przejęte a pracując zgodnie na polu ekonomi
cznego i duchowego rozwoju zmierzają do tego 
samego oelu.

Ze słusznem zadowoleniem może więc kraj 
ten spojrzeć na to, co jego pilność i zapał twór
czy już osiągnęły, niochaj odważnie i z otuchą 
zmie*za do tyoh celów, któro jeszcze wywal
czyć należy i oby te cele przy pomocy Boskiej 
w zupełności zostały osiągnięte.

Pc mowie Aieyhsięcia muzyka zagrała 
„Hymn ludowy", w  parku odezwały się znów 
wyotrz iły m-oździeżowe > pcczem Towarzystwa 
śpiewackie odśpiewały kantatę kom pozycji p 
Żeleńskiego pt. „Hymn do pracy" (G ova  St. 
Kossowskiego).

Arcyksiążę po mowie zszeał z tronu i roz
mawiał z ministrami, poo.&m książę Sapieha 
przedstawił mu komitet wystawowy.

Dlu ’ ą rozmową zaszczycił Anykoiąźę hr. 
Łubieńskiego, następnie rozmawiał z p. dr. 
Marchwickim, inżynierom S jkowronom, sekreta
rzami Wystawy Zielińskim i Sturklem, artystą- 
malirzem R  'bkowsitim, dakj z prezydentem 
m. Krakowa Friedieinem, dyrektorem muzeum 
handlowego w Badape^oie i komisarzem działa 
węgierskiego na naszej wystawie p. Koyiosem, 
prof. Zacharyawiozam, JE, dr. Snolką i wielu 
innymi.

Następu'e rozproząt Aroyksiążę zwiedzać 
pawilon przemysłowy.

Zatrzymał się pized pięhnemi drzwiami 
ielaznemi zrobionemi przez zakład artystyczno- 
ślusarski Józefa Góreckie ro w  Krakowie na

Daj worze i puonwalił to prawda* we oaoko sztu
ki ślusarskiej. Drzw. te są przazaaozone do gro- 
oów  zasłażonych w kośoiele na Skałoe w 
Krakowie.

Następnie przypatrywał się wystawom 
Aasiibla z Przemyśla, Jana Tkacza dokc-ato- 
r» ze Lwowa, stolarza Z.psera z Białej, Wład. 
Duvala stolarza z Krakowa, Rogowskiego sto- 
larzB z Przemyśla, Stasińskiego stohrza, mula
rza szyldów Tomaszewskiego z Krakowa, fa
bryki papieru w Ozerlancoh Kolisohwa, Józef* 
Ryohtera prof. politechniki, fabryki papieru 
Weisora w Sassowie, B. *Śeklera w  Fajnie, 
fabryki skór Suslaka i Kalmana w Stanisła
wowie, powozom Stromengera, Meissnera, Mi
chalskiego, meblom stolarzy l.rowskich, par
kietom T7ozelaków, fortepianów Sidorowioza i 
Sli fińskiego ze Stanisławowa — następnie 
zwiedził oddział wystawy szkła.

Każdego z tych wystawców zaszczyci: 
rozmową. Bardzo się mu podobała wystawa 
prześlicznych w istocie powozów z fabryki de- 
lagati M. Michalskiego, szczególniej jeden po
wóz oświetlany elektrycznie; bardzo przychyl
nie wyraził się o wyrobach Spółk; stolarskiej ; 
z braćmi "W czalak“,mi rozmawiał długo, po
chwalił ich wyroby i wypytywał się ich, czy 
m id i w tym roku bastówfcę robotników, długo 
t?ż rozmawiał z p. Weieerem fabrykantem z 
Sassowa, z p. Rychnowskim, który wystawił 
Kolorowe fotografie, i s wielu innymi.

Z pawilonu przemysłowego przeszedł Ar- 
oyksiążę do ra*7ilonu m- Lwowa i pawilona 
arcyks. Albrechta. "W tym ostatnim zatr: ;ymał 
mę bardzo długo i uważnie oglądał okazy. Był 
zdziwiony gmaohem wystawysztok pięknych
i kilkakrotnie do oprowadzających Go p N.. 
miestnika, ks. Sapiehy i dr. Marchwickiego 
wyraził się z największem uznaniem o tym pa
wilonie i o oałej wystawie, któ.a zrobiła na 
nim jak najlepsze wrażenie.

Z wystawy, żegnany okrzykami przez pu- 
blioznośó zebraną na placu w ystary  i przed 
nią, odjechał Aroyksiąże do paiaou Namiestnika.

KRONIKA.
Lwów 5 czerwca.

Przyjazd ministrów. Wczoraj przybyli do 
Lwowa na uroczystość otwarcia wystawy ministro
wie Falkenhayn , Jaworski i Madeyski. Jaworski 
zamieszkał w hotelu Imperial, a Fdhenbayn u Sta
nisława hr. Badeniego.

Na Otwarcie wystawy przybyło wczoraj bar
dzo wiele osób z Frakowa, między innemi prezy
dent miasta Friedlein z kilku radnymi, dyrektor
ii asy oszcięan ;śoi Slęk i powieśniopiserz p, Sewer 
Maciej o wski.

Mianowania. Suplent gimnazyalny w Jaśle Flo- 
ryen Ł żoicki mianowany został rzeczywistym nau
czycielem w tern gimnazyum.

Konkursa. Magistrat m. Lwowa ogłasza kon
kurs na dwa pospgi po 268 zl. w. a. dla ubogicn 
dziewcząt służących, z fundacyi śp. dra Józefa Ka 
zimierza Malinowskiego Losowanie odbędzie się dnia 
11 wrześaia rb. Do losowania tyci posagów przy
puszczone będą tylko dziewczęta służące. Każ la 
z nich chcąca wziąć udzi ił w losuwnniu, wykazać 
winna: a) że jeat urodzorą w Galicyi i wyznaje
religię chrześcijańską; b) że w dniu 11 września rb. 
18-ty rok życia rozpocznie a 80-go roku żyoia nie 
przekroczy; c) że od trzech lat zostaje w służbie 
we Lwowie u tego samego służbodawey i że obo- 
wiąz ci służbowe przez ea'y czas służby nienagannie 
spełniała; wreszcie d) że just etanu wolnego, nie 
posiada żadnego majątku i jest nieposzlakowanej 
konduity. Podania mają być rniesioae do magistratu 
najdalej do 80 ozerwra rb.

Óomowe pieczywo. W  obec nieuzasadnionego 
podwyższenia cea bułek przez piekarzy krakowskich, 
wiele pad tamtejszych postanowiło wypiekać bułki 
i cklob w domu, a nie kupować ich wcBle u pieka
rzy dopóty, dopóki oni sami cen nie obniżą.

Encyklika papieska a carat. Rzad rosyjski 
pozwolił nareszcie na ogłoszenie encykliki Ojca św. 
do biskupów polskich w dziennicach warszawskich. 
Tłómaczenie trj encykliki dokonane przez redakcyę 
Przeglądu Katolickiego, a skoitrolowaue bacznie i 
surowo przez rosyjską cenzurę, jest przecież jednak 
dość wiernem. Pierwszy ustęp, gdzie Papież mówi 
o tem, że jedną miłjścią obejmuje naTód polski, 
„jakkolwiek różnolity j :et pochodzeniem, mową i 
obrząasiem", cenzura pozwoliła doołowuie przetłó- 
maozyć a jedynie zmieniła wyraz „różnolity" na 
„różny". Ustępy zaś dotyczące Roayi, jakoteż doty- 
ezą<e unii, zostały prawie dokładnie przetłóinaczone.
Z tom wizyst/ism na to b;haterstwo namyślał się 
rząd rosjjeki aż całych 9 tygodni

Koła lwowskie Towarzystwa nauczycieli szkół 
Wyższych odbyło tymi dniami posiedzenie, na któ- 
lom nr. TadeuBZ Maudyczewski odczyt?! rzecz „o 
instrukcyach pod, ęcznikach do nauki historyi po- 
wazeehncj za czasów komisyi edukacyjnej w Polsce". 
Naukę hijtoryi od dawna zaniedbaną wprowadzili na
przód do szkół księża Pijarzy, lacz dopiero ko.usya 
edukacyjna zajęła się wypracowaniem instrukeyi i 
ułożeniem samodzielnych, polskich podręczników. 
Działalność jej w tym kierunku pozoet ije w ści-

ełyui związku z ogólnym ruchem reforaa yjnym 
w Polsce, którego calem było edswiezenia organi 
zmu społecznego i zapewnienie lepszej przy&zlcśń 
aarodowi. Gały szereg pian- treści pedagogiczni] i 
politycznej dotyka tej ważnej sprawy w interesie 
młodego pokolenia. Sam Ignacy Pctocki ułożył plan 
poa.-ęczników hietorycznycn, a Piramowicz podał in- 
strukeye Położono przedewszystkiam nacisk na ko- 
uieczność przygoiowania młodzieży do przyszłego 
życia obywatelskiego ; bezwzględna prawda i spra
wiedliwość miały być podstawą nauki historyi, a 
glębóki duch etyczny przenika wszelkie usiłowania 
konrsyi w tym kierunku.

Autorami podręczników do historyi wschodniej 
i greckiej byli Pijarzy, Kajetan i V7ii.centy 8krze- 
tm cy; ieh nrace oparta na wzorach francuskich od
znaczają się systematycznym nbładem , czystym ję- 
zyk'em, a przede urszystkieu wyDitną przewodnią 
myślą, aby przyszłemu pokolsniu wpoić poczucie 
przyszłych obywatelskich obowiązków. Kajetan wy
dał równocześnie rzepiiy" do nauki historyi, ro
dzaj wskazówek dla nau-.zycieli tego przedmiotu, 
w których wodle polecenia Potockiego, określa do
kładnie sposób ndzielania i cel tego ważnego przed
miotu. Jednakowoż na podręczniku do historyi grec
kiej skończyła się działalność komisyi na tem pola, 
a przyczyną tego były klęski narodowe. W  dysku- 
syi bruli udział: dr. Kalina, dr. Majchrowicz, dr. 
Krnczkiewicz i prelegent.

Z Knihyr. JZ nam donoszą: Uznoełniająn do
niesienie szanownego korespondenta z pod Rohatyna 
umieszczone w nrze 128 Przeglądu z dnia 1 czerwca 
r. b. donoszę, ze miaya w Knihyniczach odbyła się 
jedynie za staraniem . inieyatywą tutejszego pro
boszcza ko.’ Polańskiego i pp. Władysławów Tusta- 
nowskich, że kazania, które odbywały Bię pod prze
wodnictwem ke. Łomnickiego I zyliana z Buczacza, 
były nadzwyczaj piękne, ponczijące i dla naszego 
ludu przystępne, że o ile w przybliżeniu obliczyć 
się dało, było na tych misy i* uh około 15 tysięcy 
osób, z których 3 tysiące wyspowiadano, że prócz 
ludu wiejskiego widzieliśmy na tych misy„cn bar
dzo wiele inteligemyi i szlachty okolicznej, że prócz 
księży rnak'ch i nasz czcigodny proboszcz z Podka- 
rnienia był czynnym, że misya ta wywarła jak naj
lepsze skutki i że cała zasługa za lią należy się 
miejscowemu proboszczowi i pp. Wład. Tnstanow- 
skim, jakoteż ks. Łomnickiemu za tak piękne ka
zania i liczne zabiegi.

W  nońcu nadmienić muszę, źs p. Władysław 
Tubtanuwski tej wiuBny jnż drngą tak -piękną nie
spodziankę naszemu Indowi wyświadczył, a mic.no- 
wicie widząc przed dwoma miesiącami, ża lud nasz 
z powodu zeszłorocznych nieurodzajów pozostaje W 
chwilowym kłopocie, sprowadził za inieyatywą tu
tejszego prubuszczc dwa wagony kukurydzy wprost 
z Rumunii i rozdał ją pomiędzy najpotrzebniejszych 
włościan za cenę, którą sam płacił, a którą włościa
nie dopiero w jesieni bez żadaych procentów zwró
cić mają. Daj Boże więcej takich obywateli i księży, 
a i Ind będzie innym osiem na dwór i na pożycie 
księdza z dworem epoglądał.

Z Grzymałowa nam piszą: Dnia 2G z. m. 
pożegnaliśmy p. Edwarda Amana, prowadzącego 
księgi gruntowe przy tutejszym Bądzie, przeniesio
nego na własną prośbę do Tarnopola. P. Aman 
mimo, że bawił wt mieście nrszem czas krótki, zje
dnał sobie ogólny eracuaek n wszystkich mieszsan- 
ców tntejuzych. Wszedłszy do Rady gminnej, nie 
mało napracował eię nad dob rem naszego miasteczka. 
Członkowie Rady chcąc w części nagrodzić go za 
to, chcieli urządzić w gronie swojem wieczorek po
żegnalny, na ten cel złożono już kilkanaście złr. 
jednakowoż projekt ten spotkał eię z nieprzewi
dzianą przeszkodą i nie przyszedł do Bkutku.

Muiyka WOJSKOWI grac będzie jntro na Wy- 
soiiim Zamku. Początek prodnkcyi o godzinie G-tej 
wieczo*em

Z Krakowskiej Dyrekcyi kolei państwowej
otrzymujemy następujące pismo : „W  kronice Dzień- 
nika Polskiego z dnia 1 czerwca br. Nr, 150 pod 
napisem „pociągi wystawowe" umieszczone jest pi
smo, którego autor eię źau, jjKoby zniżenie cen 
jazdy tylko dla nadzwyczajaych pociągów wystawo
wych linii Kraków-Lwów adzielanem było, i jakoby 
rwzta g dieyjshioh linii kolei państwowych, nie 
miała żadnego zniżenia.

Ponieważ autor owego artykułu żle był po
informowanym i widocznie dotyczącego nrzędowego 
ogłoszenia (plakatu) kolei państwowej wcale n.e 
czytał, lnb tylko pobieżiie, a koreopundeneya 
wzmiankowana może w błąi wprowadzić- szerszą 
publiczność, więc prostuję niniejszem owe niedo
kładności i donoszę co nsszępuje:

Za zniżonych cen Jazdy na wystawę do Lwo
wa korzystać możua z wszystkich (po nad 50 km. 
od Lwowa odległych) galicyjskich i bukowińskich 
stacyi kolei państwowej, bez różnicy, czy one leża 
na głównej Unii, lab na pobocznych szlakach.

Góźtuca polega jedynie na tem, że n* głó
wnych liniach Kraków-Lwów i Czerniowce - Lwów 
kursovaó będą nadzwyczajne pociągi wystawowe, 
podczas gdy na bocznych sieciach te same zniżenia 
udzielane będą raz tygodniowo do zwyczajnych po
ciągów odpowiednich.

We wzmiankowanym plakacie kolejowym (ja- 
koteź w kieszonkowej odbitce tegoż plakatu) przy 
każdym poszczególnym szlaka bocznych sieci jest

WOJCIECH UZiEDdSZYCKI.

W I E T Y  P T A K
POWIEŚĆ MSTORYCZNA.

(Ciąg dsuszy;.

—  A ż d o  dziś nie m ów iłem  o m oich  za m :arach 
ani 7. m oją  córką, ani z Setim . D ziś d op ie ro  rano 
spytałem  się n a jp ierw  S etiego , syna M erem ftów , 
księcia na A barys, a potem  m oje j có rk ! K erk om a - 
m y , czy  chcą  i m og ą  b y ć  m ężem  żoną, czy m o 
gą się k och ać w za jem nie  i trw a ć p rzy  subie do  
śm ierc i?  O b o je  zm ięszali się m ojem  zapytaniem , 
o b o je  się zaw ah ali, zanim  dali o d p o w ie d ź  i o b o je  
n ie zdziw ili m n e  w ca le  tem , że nie m ogli o d  ra 
zu p o w ie d z ie ć : tak. K erk om am ie przeszkadzał j 
p rz y ro d zo n y  w sty d  dziew iczy , S etiego  przeraża ła  
o d p o w ie d z ia ln o ść , k tórą w eźm ie na sw o je  barki. 
O b o je  zagadnięci m ilczeli tedy  przez chw ilę, ale 
o b o je  pow ied z ie li w reszc ie , że zastosują się do  
m ojej w o li i że spełnią sw oje  ob ow ią zk i. W ierzę , 
że będą się k och ać tak, jak na m ęża i żon ę  p r z y 
stoi i zdaje m i s ię , że m ogę  b y ć  sp ok o jn ym  
o  p rz y sz ło ść , a pragnę już tylko z w aszy ch  ust 
u sfyszeć potw ierdzen ia  m o ich  naaziei.

R z e cz  była  dla w szystk ich  aż nazbyt o c z y w i
stą, że R a m zes radził się W ielk iej R a d y  tylko dla 
form y, p rzez  grzeczność i pew n ą  ostrożność, że 
postanow ien ie  zapad ło  u n iego n ieod w oła ln e . D la 
lo rm y  tedy przem aw iali n iektórzy cz łon k ow ie  w ie l

kiej rady, ch w aląc m ą d rość  F araon a  i cn oty  S e 
tiego. P o  kilku p rzem ow a ch  pow sta li w szy scy  na 
zn ak , że  się zgad za ją , a M autnur p o d z ię k o w a ł 
w  im ieniu w szystk ich  za to, że R am zes zapew n ił 
d ługie  szczęście n a rod ow i, ob iera ją c  Setiego na 
sw o je g o  następcę. A m en em h a m óg ł tedy m ilczeć, 
m óg ł w  sw ejej piersi ukryć k rw a w y  z a w ó d , nie 
p o trzeb v w a ł k łam ać ra d o śc i, w  ch w ili, w  której 
nadzieja, już spełn iona praw ie, zam ieniała się w  stra
szne szyd erstw o. N ad  boleścią  je g o  w łasną g ó r o 
w ała m yśl o  tem , ,ak b iedna H esz-A iter p rzen ie 
sie cios tak n iespod zian y  a tak srog i?  g ó ro w a ł w y 
rzut, k tóry  A m en em h a m usiał rob ić  sam  sobie, 
że n iebacznie, lekk om yśln ie , w ystępn ie p ozw a la ł 
na to, aby  m iłość H esz -A k ery  ro s ła , aby  się jej 
nadzieja zam ieniała w  p e w n o ś ć , k iedy w iedzia ł
0 zam iarach  R am zesa , że z g łu p otą  dziecinną s p o 
d z iew a ł się, iż w o lę  F a ra on a  uprzedzi, udarem ni
1 że przez to  córkę sw oją  skazał na najsroższe 
udręczen ie i na najn ielitościw sze upok orzen ie .

U pokorzen ia  zresztą sam em u A m en em że  nie 
szczęd zon o . O zortazen  słusznie m ów ił H ar-M en - 
kem u, że p a n ow ie  na Sni m ieli w  W ielkiej R adzie  
w ielu  zazd rosn ych  i w ielu  jaw n ych  n ieprzyjaciół. 
A  każdy taki rad by ł teraz tem u, że m ó g ł deptać 
p o  A m enem że, że m óg ł g o  u k lóć  boleśn ie. P rzy 
cinki, szyderstw a sypały  się tedy  na n ie g o , k iedy 
w ra ca ł z sali radnej d o  kom naty, w  której nie- 
w  asty b y ły  zgrom ad zon e , a taki sm utek m a low a ł 
się na jeg o  tw arzy, k ied y  stanął p rzy  zonie i c ó r 
ce, że przeczu cie  ok ro p n e g o  nieszczęścia rozd a rło  
serce H esz -A k ery  ' że to czą cy  n iepokój zagnieździł

się w  piersi H anny.
F araon  p o w r ó c ił  ,uż d o  sali 1 zasiadł na s to 

licy  p rz y  k ró low e j A ri-H ari. K erk om am a stała 
p rzy  o jcu , a Seti zb liży ł się d o  niej i u jął ją za 
rękę. A rcyk ap łan  w  w ielkiej peruce, z lam parcią  
skórą zarzu con ą  na ram ię, w y szed ł na środek  k o 
m naty. M istrz cerem onii da ł znak  m ilczenia , a 
w szy scy  p ow sta li, aby  słuchać s łó w  arcykapłana.

A rcyk ap łan  p rz e m ó w ił w ielk im  g łosem  R z e k ł : 
—  A m u n  R a z litow a ł się nad krajem  E giptu  

i przyszłegu  króla  przezn aczy ł dla narodu . W y 
brał najdzieln iejszego. Seti syn M erem lty , książę 
na A bary s, pan  trzeciej części w ojska, poślu b i k ró 
lew nę K erk om am ę, ob lu b ien icę  A m una, w  sam 
dzień w ielk iego  św ięta i będzie  od tą d  starszym  
synem  F araon a  i jego  następcą. C ześć Setiem u 
i c h w a ła !

S zm er radośny, szm er przy zw a la ją cy  rozleg ł 
się p o ś ró d  d w orza n , a H esz -A k erze  z rob iło  się 
w  o cza ch  ciem n o . W y d a w a ło  iej się, że p o śró d  
strasznej ży je  ba jk i; p rzez ch w ilę  nie m og ła  u w ie 
rzyć, że to by ła  rzeczyw istość . A le  to  b y ło  pra 
w dą  i ta p raw d a  krajała jej serce  na kształt z i 
m n ego noża.

P od n ios ła  oczy . D ok o ła  by ł tłum  uśm iechn ię
ty, radośn y . D w orza n ie  i dygn itarze garnęli się do  
Setiego, a b y  m u od d a ć  p ierw sze  uk łony . A  on  
by ł łaskaw , on  b y ł uśm iechn ięty, on  nie p orós ł 
jeszcze w  n ow ą  w ie lk ość  sw o ją  i k ażd em u  p o d a 
w a ł rękę p o  przyjacielsku . C zyź-to  b y ć  m o g ło ?  
Cż|j to by ł ten sam  cz łow iek , k tó ry  jej w czora j 
w ie czó r  m ó w ił o  m iłości i k tóry  jej się w y d a w a ł

tak szlachetnym  b on a te re m ?  A  odm ien ił się od  
razu, dla m arn ego blasku, dia czczej ch w a ły  i stał 
się nagle  w  jej o cza ch  n ikczem nik iem .

P atrzcie , o to  jej o jciec, o to  sęd ziw y  A m en em 
ha zbliżał się d o  Setiego, a b y  także od d a ć  p ok łon  
n ow em u  k ró lew iczow i. I c o  będzie te ra z ?  C zy  
się Seti nie skryje p o d  z ie m ię ?  Czy się nie o d 
w ró c i ku R a m zesow i i nie p ow ie  jem u m ężnie, 
że nie m oże  b y ć  jego  zięciem , b o  koch a  córkę 
A m en em h y ?  W sza k  on  nie m oże  nie w iedzieć, że 
się ze w szystkiem  zw ierzy ła  o jcu . N ie ! ni e!  O n  
r.ie m iał w stydu  ani sum ienia! O n raczy ł A m e
nem że rękę p o d a ć  uprzejm ie, on  potra fił się na
w et uśm iechnąć i p ew n o  d op ow ied z ia ł kilka s łó w  
grzecznych , k tórych  H esz-A ker nie usłyszała. W ię c  
E lp in oe  m iała słuszność. 1 nie b y ło  b oh a terów  
w  E gipcie , byli sam i słu dzy  i n ikczem nicy.

Panienki nie szczędziły  H esz-A kerze d o c in 
k ów , ale z łość  ich  b y ła  darem ną, nie słyszała n ic, 
nie w iedzia ła  o  niczern, stała jak p osą g  zaklęty, 
p ośród  ż y w e g o  tłum u.

K ró lo w a  A ri-H ari od  daw n a była  niechętną 
dla H ar *y. Jeszcze daw nie za pan ow an ia  Am en- 
h otepa  V  i w  czasie następnej w o jn y  d om ow ej 
ok azyw a ła  w zgard ę  dla córki H eb ra j.zy k a  E fra im a 
i nie p o jm o w a ła  tego , jak się książę na Sni m óg ł 
za p om n ieć  d o  tego stopnia, że  aż taką niew iastę 
poślu b ił.

(C>Ag dalszy nastąpi),
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uwidocznione, które zwyczajne poefągi po zniżonych 
cenach są do użycia.

I tak np.: z Jasia wyjeżdża się dnia 4 go 
czerwca i każdej soboty zwyczajnym pociągiem oso
bowym Nr 1511 (odjazd z Jasła 9'14 wieczór)
przez Rzeszów do Lwowa (przyjazd 612 rano) 
a ponieważ cała odległość z Jasła do Lwowa przez 
Rzeszów wynos5 254 kim. (14 streta) więc płac? 
aię za jazdę do Lwowa i napowrót wraz z biletem 
wttępu na wystawę III kl : 8 złr. 4« ct. II kl,
6 52, I kl : 9 58. Dyrektor rn.ihn: Kuloszrary.

Obrazek Zgodnego pożycia mięuzy dworem a 
gminą.— Otrzymaliśmy następujący opiB: Złote we
sele obchodzili dnia 80 msja rb. w Przemyskiem 
pp Zoaonostwo Nowosieleccy. Na tę uroczyste ść 
zierhald się najbliższa rodzina w kilkadziesiąt osób, 
ażeby złożyć życzenia czcigodnym jubilatom. Służba 
dwo. ska i włościanie sprawili „swemu pi ństwu" 
wspaniałą niespodziankę. O zmierzchu obszerny dzie
dziniec dworski zamienił się w prześliczny sielan
kowy krajobraz. Oto szkic tego krajobrazu: Na ga
zonie stado bydła pasie przy tlejącem ogniska pa
stuszek, wygrywający na fujarce meloaye ruskie; 
w dali widać półkopki zboża, przy nich krząta się 
gromada lndzi; obok k cl arze koszą ńianoj' a dziew- 
c .ęta z wesołą pi6Śmą zgi atmią jej bliżej pasieka; 
tu :nów pracują cieśle i obrabiają materyał bu
dowlany.

Wystrzały dałv znak rozpoczęcia się uroczy
stości. Sztuczne ognie oświetliły ten uroczy obraz, 
a czcigodni jubilaci wyszli na ganek. Na powitanie 
ich z< wzgórkiem rozlega się pieśń. Wnet uktznje 
się pług zaprzężony w cztery woły. z- nim kilka 
dzi-i- czat wiejskich s motykami, dalej czterokonny 
wóz ze zbożem i ziemniakami, za nim brony cią
gnięte na sankich czteroaonną fornalką. To po
czątek robót polnych, to wiosna. Idą kosarza z ko
sami, za nimi grabarki, dalej wóz ze sirnem. To 
początek lata. Za sianem postępuje gromada żeńców 
z sierpami i z pieśnią na ustach, za nimi wóz zbo
żem naładowany. Po ukończeniu żniw starym zwy
czajem mnsi być „wieniec11 z muzyką, nie brak więc 
i cego. Wiejska kapela gra, za nią idą drużki z 
wieńcem nt głowie, śpiewając stosowne pieści. Gay 
zboże już w stodole, potrzeba jo młócić, więc w dal
szym oiągu idą młocki z cepami na ramieniu, a za 
uimi powoli kroczy kupiec żyd ze sporym workiem 
pieniędzy.

Nie dość na tem. To dopiero roboty polne u- 
kończone, teraz inwentarz. Stado koni pędzi chło
pak strzelając z bata, dalej krowy, weły itp., za 
aiemi „pachciarz" jedną „szKtipą" wiezie mleko w 
blasz',nk8ch, za niemi drabiniasty wóz ze służbą 
dworską. Cały korowód obszedł dziedziniec dwa ra
zy dc koła, potem frontem do dworu zaczęły się 
ustawiać grnpy w jeden prześliczny obraz żywy, 
który na tle wyżej opisantm przedstawiał czarujący 
widok. Naraz zapanowała cisza. Wóz ze służbą za
jeżdża przed gaLok Na czele stary furman, .atóry 
wiózł jeszcze państwa do ślubu, za nim szafirk: i 
karbowy. Obole służą wiernie po czteidz iści kilka 
lat, dalej lokaj i starsi fornaib, wszystko stara słoż- 
ba Farman przemawia, winszuje szaiarka z uarbo 
wyir przynoszj „Wielmożnemu Państwu" „Koro
waj11 czyli kołacz weselny wś ód gromkich okrzy
ków „niech żyją", „wiwat", „mnohaja lita!" Potem 
z usrawion^go obraza dolatuję głrey ruskich pieśni. 
M uzyka zagrała kołomyjkę, a kilka par puścLo się 
w any "W tein (dychać strzały w ogrodzie, idziemy 
więc tam. Cały ogród iluminowany mnóstwem um 
pionów, w różnych punktach ogrodu pokazują się 
ognie situczn«, tu młynki, tam race, bliżej bomby, 
tu świece rzymskie. Nagle zaczynają się tampiony 
poruszać, grupują się w szereyi i w ] irzaróźn ych fi
gurach defilują po ogrodzie. Przychodzą pod weran
dę. gdzie stoją juDilaci, z dzies ątek piersi wy
lata głos „Ni.ch żyją.11 Ruszają dalej na dziedzi
niec, do rozhulanej młodzieży, okalają muzykę, oka
lają tancerzy aby oświetlić boLko, na któcem lad 
produkuje się swemi malowniezemi strojami, swym 
oclioczym tafiiem.

Taką zgot swano owacyę, taką niespodziankę 
dis tych. Którzy przez całe 50 lai nie wyrządzili 
nikomu przykrości, biednegc wspomogli, głodnego 
nakarmił , chorego leczyli Taki. h panów więcej, a 
z pewnością nie będzie rozłąki między wsią a dwo
rem. Gdyby wiogewie nasi byli widzieli te owaeye, 
to z pewneśńą nabraliby przekonania, że panowie 
nie nciskają ludu, a wszelkie nieporozumienia, jakie 
nieraz. występują po wsiach, to nie wi-ia dworów, 
ale pofiątnych wichrzycieli. P.

Wysc.H cyklistów Iwowsl, ch. W  nielzielę 
dnia Sgoczerca ib. odbył się pierwszy drogowy wy
ścig lwowskich cyuliatów na przestrzeni Lwów-8tryj. 
Wypchali o godzinie 7 min. 2 (czas środk -europ.) 
oa aziewiątego k lometra za rogatką Sfcryjską. Przy 
wyjeżizie asystowali: Drohojowski, Kucki i Sjcha- 
nik. Równocześnie wyjechali do Mikołajowa "oleją: 
Jarzębecki, Nawrocki i Jarosław Pieniążek i usta
wiwszy się w rynku, oczekiwali przybycia 8 pierw
szych wspołzawodnisów. O godzinie 8 m. 21 pierw- 
Lzy przejechał Mikołajów Stefan Kossak, w mi antę 
potem Henryk Mikolaeż, trzecim był M. Dawidow- 
ssi o godzinie 8 min. 20 i pól, a taż za nim Li
gęza. Trztj pierwsi w tym samym porządku przy-1

byli do Stryju, gdzie przy slupie kilometrowym nr. 
69, oczekiwała ich komisy a złożona: z Slćsarskiego, 
Kirchenberga i K. Hemerlisga , żarliwego orędow 
nika tego pięknego sportn. Protokół tak się przed
stawia : Pierwszy Stefan Kossak (maszyna New Ra 
pid) przyjechał o godzinie 9 minut 56*/„; drnei 
Henryk Mikolasz (Raleigt) g. 10 07; trzeci M. Da
widowski (Hsmber) g 10 071/ , ; czwarty Roniaszkan 
(Bayl Thomas) g. 10 25; piąty P. Kratter (New 
Rapid) g. 10-38; szósty Ligęza (Qa&drant) g. 10 41. 
Przestrzeń 60 kilom, przejechał trzei pi erwsi w mi
nut: pierwszy 174 i pół, drtig'185, trzeć5 185 i pół, 
czyli średnio ^potrzebowali Da to 181 i pół minuty, 
a jeśli się uwzględni, źe teren w pierwszej połowie 
do Mikołajowa był bardzo górzysty, a w drugiej, 
wskutek deszczu rozmokły, nadto wiatr w stronę 
jazdy gwałtowny — to ostateczny wynik tego pierw
szego wyścigu naszych cyklistów, nie ustępuje wcale 
najlepszrm rekordom zagranicznych cyklistów.

Najoryginalniejszą może reklamą, na jaką się 
nasze pomysłowe czasy zdobyły, urządził we Frank
furcie n. M. pan X,, młody człowiek, mający tam 
repreze„tacyę wielkiej firmy wina szampańskiego.

Pewnego dpia podczas pobytu tam meoażaryi 
mieszkańcy Frani fnrtu z niemałem zdziwieniem i 
ciekawością odczytywali, że w menaŻ6ryi odbędzie 
się przedstawienie, podczas którego pan X, wejdzie 
wraz z pogromcą do klatki lwiej. Naturalnie, już 
przed oznaczoną godziną menażerya. przepełniona 
była publicznością. Nareszcie do wielkiej żelaznej 
klatki wpuszczono parę lwów afrykańskich, a wraz 
z pogromcą wśród zupełnej ciszy wszedł do niej ów 
młodzieniec w eleganckim garniturze spacerowym. 
Ni lał sobie pełen kieliszek szampana z bntelki, którą 
trzymał w ręce, wskazał z uśoiechem na markę, „Za 
wasze zdrowie!11 rzekł do publiczność i wychylił 
do dna. Poczbm nastąpiły prodnkeye. Śmiałek nasz 
pozostał w klatce przez cały cza3 i okazywał zu
pełną pewność siebie, chociaż lwy ręcząc i szczerząc 
zęby. groźnie nu niego patrzały. Nawet popędzał 
krótkim biczyiiem lwa, który się nieco ociągał z 
wykonywaniem sztuk. Po pięciu minutach pogromaa 
przepędził lwy do sąsiedniej klatki i wśród ogłusza
jących oklasków publiczności zeszedł wraz zc śmia
łym towarzyszem ze sceny.

Ofiary. Na dar honorowy dla JE. he. arcyb. 
Issakowicza złożył N. N. z Żółkwi 50 cnt. Razem 
28 zł.

Stan powietrza. T. o 7 rano -f- 11, w poi, 
-j- 16“ R. Burom, 762. Stoi w miejscu. Pogoda,

Prawie wszystko jedno.
Pan Safandała ćmi sobie fajeczkę po dosyć 

niemiłej scenie z magnifitą.
— Proszę tatusiR, czy czarodziejka a cztrownioa 

to wszystko jedno ?
—  Hm — odpowiada Safanduta — mój synku, 

prawie że wszystko jedno. Tylko, że czarodziejką 
nazywają kobietę od lat 17— 40-tn, a czarownicą 
od 46—60.

P a n ora m a  ra cła w ick a  na wystawie otwarta 
codziennie od godziny 8 rano do 8 wieczorem. Wstęp 50 ct., 
w poniedziałek 1 zł.

S p a a r f e .
Wyścigi konne w Wiedniu. „ Zjazd letni1,1. 
Dzień trzeci 27 majs. W  tym dniu rozegrał 

flię największy i najważniejszy w roku wyścig, bu
dzący już miesiącami naprzód najżywsze zajęte, tj. 
„Derby anstryackie". I w tym roku pomimo okro
pnej słoty adz; 1 publiczności był ogromny; spo
dziewano się, że około 10 koni stanie do walki 
o palmę zwycięstwa w tym biegu, która jest naj
wyższym dla konia wyścigowego zaszczytem. Po
między współzawodnikami był też  jeden z najle
pszych trzyletnich koni niemieckich ks. Fiirsten- 
bo/ga „Ausmiirker", który niedawno wygrał był 
wieiKą nagrodę berlińską.

Ale z mnego jeszcze powodu tegoroczne Darby 
długo pamiętnem zobtanie w annałach sportu wyści
gowego w austro-węgierskiej monarchii, oto wskutek 
przerażającej katastrofy, która eię w nim wydarzyła 
a o której doniósł już czytelnikom Przeglądu, te
legram w Nr. 120 z dais 29 maja b, r. Ta mu
simy sprostować myłkę, którs się wkradła do owej 
dopeiszy, jak się to częstokroć zdarza przy wiado
mościach telegraficznych, więc przesyłanych w po-

Oprói z powyższych biegały • E. v Blaskovits» 
ogier kasztanowaty „Barat", T hr. Feotetieaa ogier 
gniady „Douglas11, A. hr. Henebla ugier kasztano
waty „Kynast", J. v. J*nkovlcha ugier kasztanowaty 
„Nera marad11, M. v. Szemerego ogier gniady „Lust- 
kandl", Z. br. Uechtritzu ogier kasztanowaty „Koz
ina" i p. O. „Wood" o. kaszt, „Fenegyerek II". 
Totalizator płacił 9 ze. 5.

Przy ostatnim zakręcie jeździec „M»gasa“ po
dobno skrzyżował „Fenegyereka II", który musiał 
na chwilę być wstrzymany, ale właśnie wtedy wpadł 
na niego „Douglas". Na torza wskutek słoty ośliz
głym upadły oba, a przez nie upadły także jeszcze 
cztery konie za nimi idące już całym pędem. Oprócz 
trzech koni, których miejsca oznaczyliśmy numerami, 
przyszedł do mety tylko „Birat", a sześć koni wraz 
z jeźdźcami leżało w bezładnej kupie. Na szczęście 
z koni aui z jeźdźców żaden nie odniósł ciężkich 
uszkodzeń, z wyjątkiem „Douglasa", który, złamaw
szy nogę, został zastrzelony na miejsen. „M&gui" 
wygrał z łatwością o sześć długości konia. Prócz tego 
sensacyjnego biegu zn-czniejsze w tym dnin były

N>,g'oda „Aspiranta" 4000 I.oror zwycięzcy, 
800 koron drugiemu hoDiowi, dla koni dwuletnich. 
Meta 1000 metrów. Zapisino koni 87, biegało 6. 
M. Szeremerego ogier 'gniady „Eltoli" po Ercrildonne 
od Mascotte II 1, G. br. Springera klacz gniada 
„Galoca" 2. Totalizator płacił 18 za 5.

Npgroda „Luvelace“ . Bieg z płotami, 4000 k. 
zwycięz ly 800 k. drugiemu koniowi, meta 2800 m. 
Zapisano 8 koni, biegały 8 . A. hr. Schoaborna ogier 
gniady 41etni „Leidi" po Vederemo od Himmelblau 
1, K. Gaista klacz gniada 41ntnią „Rozsam", Totali
zator płJoił 10 za 5.

Nagrodo „Lusthausu". Bieg myśliwski, 6000 
koron zwycięzcy, 1000 koron drugiemu koniowi, 
meta 5000 metrów. Z zapisanych 7 koni biegały 2. 
K. Geista ogier kasztanowaty 41etni „Rubel" po 
Ruperra od Henrietta 1, A. hr. Schonoorna ogiar 
gniady 41etci „Erfolg". Totalizator płacił 6 za 5

eiearainy „Przeglądu"

spiechu. Depesza owa. donosi, że „w biegu z prze
szkodami ruszyło koni 10, a przy pierwszej prze
szkodzie ielen z koni ruoął wraz z jeżdźeem." 
Możnaby więc myśleć, gdyby me i .rymienione nazwi
ska koni, żebię ten wypadak wydarzył w biegu z prze
szkodami Tymczasem wydarzył on się właśnie w 
„Derby", a jak wiadomo, na całym świecie, „Darby" 
bywa biegiem gładkim, t. j. odbywa się na gład
kim torze bez przeszkód.

„Nagroda Jockey Olobn" (Derby sustryaokie) 
100.000 koron zwycięzcy, 10.000 koron drugiemu, 
a 4000 koron trzeciemu koniowi; dli koni 31etnich, 
meta 2400 metrów. Z zapisanych 148 koni sUnę*o 
do biegu 10. M. v. BIaskovitaa ogier gniady „Ma
gna" po Ercildonne od Mascotte II i, ks. Fiirsten- 
berga ogier gniady „Ausjciicker" 2, A. v. PechyVgo 
„Adonis" 3,

Peszt 5 ozerwea, bejm węgierski odbył 
wczoraj krótk.c posiedzenie, na którem zawia
domił p. Wekerle zebranych posłów, iż podał 
się do dymisyi wraz z całym gabinetem 
Właśc-wyuh powodów dymisyi nie. może p.' 
Wekerle na razie podać dopóki przesilenie nie 
będzie załatwione. Dep. Jgron zabrał głos i 
nuniętire zf.itchował p. Wekeriego. W  sal: i 
na gi leryaoh powstał ogromny hałas. Przewo
dniczący odebrał glos Ugronowi. Ostatecznie 
uoLwab.ł sejm odroczyć się &ż do zakończenia 
przesilenia.

W  Alue magnaoów złożył p. Wekerle ta
ką samą deklaraoyę jak w "ejnu . Hr. Mikołaj 
Esterh; zy zapytał, dl-iczago p. Wekerle w  klu
bie liberalnym podał mouywa swej dymisyi, 
a w  sejmie uważa za r »eoz niestosowną uozy- 
nió to samo. Postępowanie takie, zdaniem 
mówcy, jest wywieraniem wpływu na ozynniki 
'konstytucyjne. Wekerle zapewniał, że nie miał 
zamiaru wywierania żad. ego wpływu i że w 
sejmie ima ou składać rachunki tylko z tego, 
oo dotyozy jego stojunku do władzy pi&wo- 
dawuK-j.

Takie ;zba magnatów oaroozyła się lż do 
ukończenia przesilenia.

Peszt 5 ozsrwca. W  suszarni tutejszej fa
bryki materyi wybuchowych Franciszka Jau- 
lusza wybuchł wczoraj pożar. Dwaj robotnicy 
zginęli w płomieniach.

Caserz przyjmował wczoraj po południu 
na audjenjyi .rtoes, sejmu BaLfF/ógo i wice
prezesa Izby magnatów Szl&yyego. Audyenoya 
ta trwała bardzo długo. Po aadyencyi nd»li 
się BłnCy, Szlavy i hr. Khuen - Hadewary na 
konferenoyę do Wekeriego. Hr. Khuen-Iieder- 
v»ry był wczoraj na audyenoyi dwa razy: raz 
przed południem a drugi raz po południu. Po 
przedpołudniowej audyenoyi komarowa) hr. 
Khuea z posłem Kolomanem S^eliem. W ezerle 
będzie prawdopodobnie dziś na audyenoyi u 
Cdsaiza. Wczoraj po południu otrzymał on od
ręczne pismo Monarchy, zawiadamiające go o 
przyjęciu dymisyi gabinetu i powierzająoe mu 
dalsze sprawowanie o rzędu aż do zamianowa
nia nowego g uinetu.

Wiedeń 5 ozerwea. Wiener Zeitung ogłasza, 
że Oeraz zezwolił, L.by piąte niższe g imunzyum 
we Lwowie, pooząwszy od r. 1893/94, przez 
przydawanie corooznie jednej klasy, przemie
nione zostało w gimUftayum zupełne o ośmiu 
klasach.

Bukareszt 5 ozerwuŁ. Na oześó agitatorów 
rumuńskich na Siedmiogrodzie, zasądzonych 
v  procesie klausenburskim, urządzono tu wczo
raj demo istraoyę uliczną. Ogromny tłum de- 
monstrantó r z kapelą i ze sztandarami prze- 
c:']gał ulioami, następnie odbyło się zgroma
dzenie ludowe w ogrodzie publicznym za mia
stem. SpoKoju nigdzie nie zakłócono.

Klausenburg 5 oza-?wca. Skuukiem wykole-

jsaia się pociągu między Elauseiibargiem « 
Apahtdą raimyuh jasc 30 podróżnych, z tych 
pięcia bardzo ciężko. Początkowo przypuszcza
no, że powodem tego wypadku był zamach 
zbrodniczy, dochodzenia jednak wykazały, te 
ta ewentualność jest absolutnie wykluczona,

Wiedeń 5 czeryma. Nieustająca komisya 
dla przygotowania pkojoktu reformy procedury 
cywilne! uobwalila nie przeprowadzać wctle 
debaty jenerałnej nad tym projektem, lecz 
przystąpić od razu do debaty szczegółowej. Na 
wczorajszym posiedzeniu załatwiono 39 para
grafów projektu rządowego. W  toku debaty 
oświadczył reprezentant rząd a, łb reforma pro
cedury cywilnej pociągnie za sobą także refor
mę adwokatury.

Rzyn 5 czerwoa. Parlament włoski po 
długi aj debaoie przyjął 2*25 głosami przeoiw 
214 wniosek Goispiego, aby wybrać komi-yę 
dla obmyślenia sposobów, jatim iby uzytkaó 
można oszozędnośoi budżetowe, aż do ukończe
nia zaś prac tej kom isji przerwać debatę bu
dżetową.

Paryi 5 czerwca. Parlament na wczoraj- 
szem posiedzeniu uchwalił 315 głosami prze
oiw 169 wotum nfaośń gabinetowi p. Dupny.

Wiedeń 6 czerwca. Zarówno tutejsze jak i 
peszteńskie dz5 mniki wróżą, że Cesarz powie
rzy Wekeriemu ponownie mis3vę utworzenia 
gabinetu i że w takim razie Wekerle zapropo
nuje Cesarzowi nomiut oyę wszystkioh dotych- 
ozasowyob ministrów.

W różbę tę opierają dzienniki na tej kom- 
binaoyi, iż Wekerle może przy ebeonej sytua- 
oyi od Siąpić od warunku, ażeby Cesarz upo 
ważnił go do oświadczenia w izbie magna nów, 
że w  razie pot zeby zamianuje Korona znaczną 
liozbę nowyoh dzisdzlcznyoh członków tej izby, 
gdyż już samo ponownei zamianowanie go pre
zesem gabinetu bądihe dostatecznem zamani
festowaniem zaufania, jakie ży-fi Korona do p 
Wekeriego.

Peszt 6 czerwca, Dzisiejszy dziennik urzę
dowy ogłasza odręozne pismo Cesarza, w któ
rem Monarcha przyjmuje dymisyę p. W eker
iego, dziękuje mu za usługi dotychczas oddane 

poleca mu tymczasowo prowadzić dalej swój 
urząd.

Dziś o 10 rano był W ekene u Cesarza 
na eudyenoyi, która trwała całą godzinę.

Rzym 5 czerwca. Dzienniki tutejsze do
noszą, że wszyscy ministrowie oddali Crispiemu 
swe teai do dyspozycyi, aby mu w ten spo
sób wyrazić nieograniczone zaufanie.

N adesłane.
O lŁ U - l i s t a ,

Dr. Adam Szulisła ivski
b. as>atcnt >rof. Wicherklew.ct*, ul. > 10.

D e n t y s t a

Dr. Adolf W e i s s
ord. ul. Akademicka 1. 3, od 9—2 i 3—6.

SPECYALISTA choróu gardła, nosa i p i f

Dr. Kazimierz Trzcieniecki
Koperniku Nr. 14, II piętro 

po & letnich stolyach snecyalnycb na klinice p ro fe s o ra  
SCU K U TT1IBA w Wiedniu ordynuje od g. l i — 12 yroed
oołudniom i od 3—5 po połaoniu. Dla ubogich bezpłatnie

W y s t a w a  k r a j  o n a .
Publictneść, ż e  j e d y n yP. TZawiadamiam 

p r a w d z i w y

M a £ > * a z in  o r i e n t a l  
skład dywanów perskich

pud moją własną firmą:

S ł S I L A O F I  M I K S A
znajduje się w realności p o 1 1 8 ul. Kopernika (obokW realności po,1 1 8 ul. Kopernika 

apteki Wielm. Mikolas ha).
Na skl idui* m o'.i znajdują się imperto ran* wprost 

i puezemyie ze w chodu  rzad s i okazy dygranów perskich 
i wschodu: jh specjalności. V.’ szczegoitoścl: dywany ana 
tolikie, m_oca, stare i niewadliwe kasakl, Sulumy Teke, 
snłtany, cud wne portjery kazamańskie, wory wielbłądzie 
(Eselst i8'lisn), dj * any salonowe w rzadkich rozmiamcu 
i najpigkn.ejizjch :st ikach.

Ceny nadzwyczaj przy.tępne.
Mam zasz^zyi zwrócić u ./agę (szanownej Publ.cz- 

ncścl na to, że ajenci i domokrążcy sprzedający po hote
lach tutejszych wrzekomo , prawdziwe p i r s / c 1 dywany 
ze mną w żadnej nie stoją łączności. Dalej podnoszę, ża 
wręizone mnie za towar zabezpieczenia piremne zustają 
v, ręku mo™ aż do chwili pł. mości a n e eskomtuje ta 
kowych u lichwiarzy na spojób ajentów i donok-ąztów  
aby nie narazić SzaLownej Pabllcznośii na niemiłe kur
sowanie obligów za towary przez nią wy stawionych.

Z  wysokim poważaniem

SZILAGYI MIKSA.

Z m ia n ie  p o m le iih ji .i itn .
SpeeyaUsta chorób uszu, nosa i gardls

D r . J  U e ia h o ld
mieszka obecnie przy ul. Ja»iellouśkiej 1. 1. i Oidynuje 

od 10 -12  przed i od 8—5 popoluaniu.

D r . E m i l  W e c h s le r
Speayaiista w cńorubach żołądka i jelit

tłkarz chorób wewzetrznyc.b, ordynuje oi? pod 3 5 po poi

u l i c a  £ i l i ń 9 l i i « g o  1 . 2
(Nadi‘.kitiigarnią G ubrynowicza.

Okulista npm tor
!* * * >  i n o u s i r  d a # ł a » a n

ii. asystent prof. lloryaikiewieza- Wałowa 7. _____

Dentysta Dr. B. KaozcrowsK-
były uczeń ezkołj berlińskiej, przeniósłszy swój długoletni

Z ak ład  dentystyczny
z Wiednia do L ./owa, ord n. przy ul Syks-usmej 1. 23, 
(stara poczta), partei od ęodż 9—1 przed, i od 2 —5 
popołud. W niedziele i święta od 9—12 przadpulud. Na 

żądanie sztuczne zęby sposobim amerykańskim.

Już tyłku cztery występy,
W  sali Towarzystwa Frohiino ^Hotal 

Georga) dziś i oodzleunie o 8maj w eozoum
TB E  N  -  A .  I - i  i  -  T i  n  Y

indyjskie i egipskie czary i cudo
Sprzedał biletom w uiurzr dzielników W g o I i, 

P lo lin a  u l Narola Ludwiki. 9
O statni tydzień .

J rO N A S Z  
t e s t o w y  s k a  -tużi
Wi Lwowis, iici Jagicllonsśr 1. ®,

i c p n j f ,  i  t jM e d ą je  w ezeL d i p a p ie .,  
w artościow e i  m on ety  pst a ą jd e k łn łd  
s r /m  ktu wie Jsłennyim

ŁleJ-

LOSY wystawy krajowe;
Główna wygrana 120.000 koron.

P R O K I E i f
d .o  w s z y s t K i c - h .  c ią - ^ n - ie r *

Na Ioh sakupioni w tym kantorze padła główna 
wy-rana w 'kwocie 60,003 złr.

B o k  z a ł o ż e n i a  1 S 5 J .
AUGJST 3CKELI.ENBERG I SYN

Dom bankowy i kantor wymiany wt Lwowie, ulica 
Karo'.. Ludwika 1. 1. 

kupuje i sprzedajo wszelki, papiery wertościowe. 
P r o m e s y  do ciągnienia 3 lipce 1894 r. na w.e- 
deńskie losy komnnalnt pu sir. ?'75 wrai ze uem- 
plem. Główna wygrana 400 000 ko'on. ITbszpiecse- 
nie iosów przed stratą na wypadek wyloio w«nia 

z n»jmniejszą wygrarą.
Wydawnictwo gazety Losowań „NADZIEJA0. Pre
numerata roczna 1'60. Na prowincyf zł, 1’6D. Z le
cenia z prowincji stłatwia sigjak najtanit odwrotną 

pocztą. '»W  ___

Wiedeń dnia 5 ozirwca. (godz. 11 w połudn. 
Kredyty 351.75, Kred. węgierskie — .— , Auglob. 
151.— , Uniony — .— , Bankvereiny — .— , Lau
derbauki 24760, Akcye tytoniowe 216-— , Staats- 
bahny 34165,1 ombardy(z Kup ) — .— Elbetuale — . 
Renta papierowa — . — , Renta węg. 4»/, kor. — '— 
Renta węg. złota 4°/, — .— , Alpiny — .— , Karki
Gl'32, Losy tur — ,— ,
a a n a n o n a m n a a m m m m m m m m m M M

RUCH POCIĄGÓW .
Zegar średaio-europ , wcześniejszy od Iwowsk. o 30 m

O d e h  o I z ą d  o

Kuryar Osobowy

Krakowa 2-24 1 0 J2 450 10 36 6 ‘.5 _
Podwołoczysl 608 2-44 S4U lO  2“ — —

„ P o d z . 6-22 266 10 04 — —
Cz*rniowiec 6 15 __ 10-15 2-55 1 0 . •*> —
Stryja — — 5-; o 960 805
Behica — — 9 20 (J15 — —

I ' r  z  y  e  h o  d  z ą  z

Kra] owa 2'32 5  |25 9 36 6  36 9 4 .
PodwolocrysŁ 2-12 9  29 910 6 46 — —

„ P o d z . 1 58 9-i-i 8-45 5-19 --- _
Czerniowisc 9  12 — 7 87 12-27 0  35 _
Stryja — — 8-34 2 Oj 8  “
Btiaoj — -■ 7 48 4 46 —

Uwaga: Godziny di oko srano grubemi liczbami ozna 
czają port nocną od 6 witczorem do godz. 6 m. 59 rano.

W biurzu informacyjuea c. k. austi. kolo państwa - 
wy ih w o uwowie, ul. ir /o c ie jo  Maja 1. 3 (Hot*' imperial) 
jest sprzedaż biletów Biretowych, okrężnych, dowolnie a»ata- 
wialnych, ssszytów do jazdy, t ,ryf i rozkładó r  jazly  
w formacie kiaozonkow/m. .nfurmacja w sorawsch tary. 
fowych i przewozowych.

00)
k r o lo w a  z ł o t a .

POWIEŚĆ 
PAW U. d’AIGREMONT-

(Ciąg dalszy).
X X Y .

W y k r a d z e n i e .

I przez ostrożność, aby nie potrzeb ot ała ------- ----r - . . —
obawiau eię jakiegcbąaż wypadku przyniesiony 
przez Nadinę bulion wylała w miednicę

Eówno ze świtem Helena był* J1-1 ną no
gach. W  nooy, korzystając z przebudzenia się 
Teresy, nazarmiła ją, poozem obora zasnęła 
snem głębokim, ale spokojnym.

Panna KocLebelle obudziła Sybll? i opo
wiedziała jej o wizycie NatUny. .

— Uśpiłam j&j podejrzenie — dodała 1 bez 
rrzeszkody będziemy mogły opuścić pałac, dla 
większego bezpieczeństwa jednak przekonam 
się, oo ona teraz robi.

Była to rzeoz dość łatwa, Nadina bowiem 
i  powodu gorąoa, a może też przez zapomnie
nie drzwi od swego pokoju zostawiła otwarte.

Helena udała się do salouiku, zkąd przez 
rozchyloną n.aco porty erę spostrzi głx śpiąoą 
Nadinę. Światło wisząoej u sufitu lampy noonej 
padałc na jej twarz bladą. Musiał., zasnąć pó
źno, świece bowiem w stojącym na stole Kan
delabrze były prawie znpełnie wypalone. Hra
bina widocznie spaw snem głębokim

— Ubiera się — rzekła Heleno, do Sybili, 
wróoiwszy do swego pokoju — i spiesz się, bo 
trzebi uuraó Teresę.

—  A  może pierwej ułożyć w walizkę rzeczy, 
.mogąoe się num przydao w podroży?

—  Nie, bo ściągnęłybyśmy na siebie uwagę 
służby. I  w droaze pędz5emy mogły Kupić bie
liznę i oo się okaże potrzebnem.

Obudziła Teresę, która, rpostrzegiszy sio
strę, chnć nieprzytomna, uśmiechnęła się do i ioj.

Była to rzecz mała, a jednak uśmiech ten 
uszczęśliwił biedną dziewczynę. Ucałowała ją 
i pcpieśoił* jak małe dzieckc Dała jej rosołu, 
następnie obuła ją i u orała. Tymczasem i Sy- 
bila przygotowała się już do drogi.

O piątej tylnemi schodami zeszły na dzie
dziniec, następni 3 przez ogród wyszły na ulioę, 
wzięły fiakra i kazały się zawieść do pałacu 
pani Ji.cobsen.

Baronowa nie wstała jeszjze, przepędziła 
bowiem noo okropną, ale przed udaniem się na 
spr zynek poleoiła pokojowej obudzić się na
tychmiast, skoro tylko przybęuzie Helena.

—  Ale ja nie i ostem sama, mateczko — rze
kła panna Roohebelle, witająo się z nią, — przy
byłam z Sybilą i Teresą.

—  Z Teresą? —  zawołała baronowa. —  Cóż 
się stało?

Helena w krótkości r powiedziała, w jakim 
3tŁnie zastała Sybilę i Ttreję po powrocie do 
domu poprzedniego wiiozora, UA«tępnie wizytę 
ćmamy i rozmowę z nią.

W ięc doszło już do tego! — zawołała ba
ronowa, wysłuchawszy opowiadania Heleny-

Po kilkogodzinnym odpoczynku odzyskała 
w zupełnośji dawną energie i bystrość umy- 
sła. Zadzwoniła i w tejże ohwil zjawiła się 
pokojowa.

— Maryo — rzekła do niej — jedź natych
miast do którego z magazynów mód i kup oał- 
kowity garnitur ubrania dla mężozyzny, liczą
cego mniej więcej ośmnaśoie lat życia. Miarę 
weź z piany Heleny. Ale spiesz się, bo mamy 
tylko półtorej godziny czasu, a roboty dużo.

Mary a wyjęła z kieszeni centymetry, któ- 
remi zmierzyła Helenę wszerz i wzdłuż.

— Powiem wam teraz — odezwała się baro
nowa po odejściu dłużącej — oo obmyśliłam 
podczas nooy. Byłabym przygotowała wszystko 
podczas dnia, ale ponieważ wypadki zaskoczyły

nas Liespjdziewanie, więo musimy się spieszyć. 
Roku zeszłego przepędziłam sześć tygodni w 
Szwaj ca/y i u pewnego leuarzu, miejzkającsgo 
w prześlioznym srakątku, oamnmym, położonym 
nad brzegiem jeziora zuryohbkiego. Byłam w te
dy bardzo oierpiącą i smutną.

Powiedziałam mu, że utrac:łam syna je 
dynego, a że i ou utracił dzieoko, więo mnie 
zrozumiał i wkrótce zawiązs ł eię m iędjy nami 
stosunek bardzo przyjacielski. Surowy i opry
skliwy dla innyoa, w obejściu się z< mną był 
łagodnym i dobrym. (.Ukryłam w nim serce 
złote i tę uozciwośó ogiom uą, jaką posiadr ją 
tylko Szwajc irowie. G d / wyleczona rozstawa
łam się z nim, rzekł do mnie:

„Jeżeli kiedykolwiek będzie mnie pa i 
potrzebowała, będę zawsze na jej usługi; niech 
pani liczy na mnie."

Nazywa cię on doktor Steikein. Ouóż roz
myślając dziś w nooy, przypomniałam sobie o 
nim. Napisałem do mego dwa listy dla mpuze- 
go wyjaśnienia czego żądam od n-ego i jeden 
z nioh już wyprawiłam, drugi zaś wręczysz 
mu sama.

Doktor Steikein w pewnej odległości od 
swego domu zdrowia, na wyżynaoh, panują
cych nad doliną f  lh, posiada ustronny dwo
rek, zdała od głównej drogi i położony w prze
ślicznym parku. Prosił im go, by właśnie w  cym 
domku pomieśoił Teresę wraz ze służcą, której 
mozuaby zaufać w zupełnośji. Nikt jej tam nie 
odszuka, zwłaszcza jeżeli podczas podróży za
chowasz środki ostrożuośoi.

—  Ale ja pozostanę z nią? — zapytała Ha- 
lena.

— Nie — udrzekła pani Jaoobsen.
—  T^ięo cóż się z nią stunie bezemnie?
—  M oż.sr zaufać zupełnie doktorowi Stei- 

keinowi. Obeonośó twoja w Paryżu potrzebną 
jest dl". Roberta.

— Ależ od żyoia i powrotu do zdrowi* Te
resy zależy życie i oześó Roberta.

— Być może, ale Teresa, pozostając pod 
opieką doktora Staikeina, nie bidzie narażona 
na- żadne niebezpieczeństwo. Jest- ona w takim 
stanie, iz nie spostrzeże twojej meobsonośoi, 
tymozasum oj staioby się z nieszczęśliwym i 
opuszozonym Robertem, gdybyś od cz»sr. do 
ozasu nie odwiedziła go w więzieniu? Skoro 
tylko śledztwo zostanie ukończone, to choćbym 
miała poruszyć świat oały, m nzę uzyskać dla 
oiebie poz rolenie odwiedzania go, gdyż tylko 
widok twój i twoje słowa pociechy mogą mu 
dodać odwagi i siły do zniesienia oierpień.

Helena rznjiła się na szyję baronowej i 
pokrył* jej twarz pcoałunkami-

— Miuko moja droga —  zawołała — koohrsz 
go zmadto, będę zazdrosną o oiebie.

— B : muszę wynagrodzić sobie czas straco
ny — odrzekła rozrzewniona baronowa.

Ale po oh wili odsunąwszy ją  od siebie, 
dodała:

—  Nie lozrzewnit-jmy się. Nie mamy na te 
ozasu. Moja pokojowa przebierze was, ciebie
za chłopca, a Sybilę, cienką jak tyczka, za po
ważną, pełną mieszczankę paryską- Dalej, za
miast jechać ao Zurychu drogą najbliższą przez 
Belfort, pojedzieoie przez Lyon, Genewę i Lu- 
aernę. W  Genewie będziecie dziś jeszcze c go
dzinie ósmej wieczorem i przer ooujeoie w hu ■ 
telu £  arguesa. Jest to ogromny zajazd, w któ
rym z powodu wielkiego w tym czasie napły
wu gości, nikt was nie spostrzeże. Następnego 
dnia rano zaraz pierwszym, pooiągiem wyru
szycie do Luzerny i nie zatrzymując się, doje- 
d=„eoie do Horgen, małe staoyi, położonej nad 
jeziorem zuryohsiiiem. Tjim oozekiwaó będzie 
na w: s wysłany przez doktora Steikeina pcwćz.

Helena zanotowała sooie wytknięty przez 
baronowę marszrutę.

Tymofcł >m powróciła Marya. Dokonała 
ona rzeoz, w .śoie cudu szybkośoi i inteligencyi, 
w tak krótkim bowiem czasie nie zapomniał, 
niozego, oo było potrzebne do przebrania He

leny i Sybiu.
Gdy panna Rocheballe, przebrawszy się 

w garderobie baronowej, powróciła do joj sy
pialni, p*mi Jaoobsen omal nie krzyknęła ze 
zdziwienia.

Rzeozy wiście, trudno można było wyobra
zić sooie piękniejszego chłopca, ubranego w ko- 
styum ciemny z marynarskim kapelusikiem 
w ręku.

Eslena podeszła do lustra, położyła kape
lusz na t jaleou, uniosła w górę swe złociste 
włosy i zanim baronowa miał* czas jej prze
szkodzić, obcięła je  nożyczkami prawie przy 
samej sfcórze.

Paulmt krzyanęła, ule już było za późno 
Dwa wspaniale sploty leżały na posadzce.

— Przyznasz, mateczko — rzekła z uśmie
chem — że trudni ioh było ukryć pod tak ma
łym kapeluszem. M.ałabym z niemi kłopot, nie 
mówrąo już o tem, że zw/ucułabym na ciebie 
nwagę.

Paulina podniosła warkocze ukochanego
dziecka, przytsnęia je do ust i rzeała ze łzami 
w oozaon:

—  Zachowam
Roberta.

—  Teraz
lena nie mamy oz*iu na rozrzewnianie się.

Marya po równie zręczn&m przebraniu Sy- 
biii, dokończyła po3trzyżyn Heleny i wkroue 
obie towaizyszii Teresy były genowe ao po
dróży.

—  Jest dopiero ósme. — rzekłe Paulina, spoj
rzawszy na zegar — pociąg zaś odchodzi za 
trzy ad a. asa, więc musicie się śpieszyć. A  oto 
na wydatki maoit dziesięć tysięjy  franków.

Helena zarumieniła się jat piwonia.

jeden dla siebie, a drugi dla 

ja powiem, mateczko — rzekła He-

(Ciąg dalszy nastąpi).

D o m  b a n k o w y  i k an to r w y m ia n y
SOKAL I LlLLEifc

W E L W O Y  ' E k a p u je  i  g p r z e d s je  wszelkie listy zastawne, 5% . Obligacje komunalne banku krajowego, 4 i 4%  pożyczki kraiowu- 
Obligaoye długu państwa. Akcye bankowe i kolejowe. Obligaoye pierws-zeń^twa, Losy państwowe i przwatne Motety aus^rydukie i zh-Taniozne 
pp najkoi .ystniejszyC' warunliacii. Wyplao* w ylosiwauych piaiu /c i otugaiyi i u iów ^asccei. płatnych s j, uadw jbez donzema prcwizyi. Zlejsnia na* 
giełdę wykonuje najrzetelniej Przekazy aa Więsszj miaeta zigrancy po najtauszych oeuioh. Złajania a prg^iuiyi wykoaaje odwiatuą pocztą hi ioliczenia ©rowizyj



I P R Z itG ju Ą D  z dnia fe ciprwca rw a .

U rt-E p e  s f 5 a * a ® a ła  z w y k lJ r B  
dr k fe „  1 , e ł. od wjrr&BC, t łu -  
i^ }m  t.s .a di.uk le n  3  et0

i e n u

o b ia d ó w  „ C o n v e r t “
we środę dnia 6go crerwca 1894

i a )  w  r e s t a u m c j i  h o t e l u  E n -  
5 r o p e j j i  l e g o

Kanapko, (Cusojnme prania 
nieres. i.ati fosrerowanc Roz1 
bratei a la Kste-hazy Młoda 
gęś z iompoteiu. Rogale fran
cuskie z pianką. Czarna kawa.

b ) w  r e s ł a n r i c y i  t e a t r u  l e 
t n i e g o  w ogrnlzie na wolsem no- 
wietrzą wś.ód cienia rozłożystych drze?. 
Kanapka Ba.szcz polski. Ka- 
gontewt m. S:elca. Sztu a 
mięsa biała gar irowau Fry-1 a 
kand j  cislgee z rakami. Bi j o  

sąuitgiase. Czarna kawa.
Z po.:ażanfrm

u u n  K u d s ^ i c z
1534 restaurator.

T3
°  >s U

5 ° «

tu j

F u l a n i w y  j e d w a i i i

z  w ł a d n e j  f a b r y k i

w oln e  o d  c ła  d o  m ieazkań  o só b  p ry w a tn y ch

7 5  e t *  z a  m ^ ! ' ^

%ź d e  z ł l  3*6& la meter (około 450 różuj-ch deseniów i ko- 
loiów jakotei jedwabne lust-iry®, sładk , n pasy, w I-Obt i i 
d »senie itd. (około 240 ro?.li< znych jakośbi i 200 różnych barw 
i deseni itp ) ezarp-T białe i kolorowe od 5 ct. do il-6ó za m. 
j< dwabne dumasty . . o d  zł. 1T6 do zł. ł  i 'OS
jedwabne grenadyny . . ct, —'86 — 7'25
jeuwabne l engallny . . . zł 120 — 6'10
ledwabne maierye ualo>’e . . . ct. —-45 — l l  ró
jedwabne mait-rye włusieniowe sunnia . zł- 9 60 — 42 60

Jedwab Armures, Meneuteux, Duchede etc r
wolne od porta i cła do domu. -  Wzory odwrotnie. — Listy 

do Szwajcaryi kosztują 10 ct., karty 5 ct. .
Fabryka jedwabiu G. Henneberg. Zurych, k. i c. dostawca nadw...

i&uujf-wuute tutki ŁistemłrS łsrao- 
jowmkiegffi, zbadane p r « t1 miejskie labora 
tory *m, -ą da *Jrj ia .* a.systkich tra
fik*-F, - ti&3

A p t e k a .  w Oieaku poszukują praaty- 
kania. Warunk korzjntne, 1587 3-3

C etna .-O W H  a  i ii szk ima 1 t ji 3 wse* 
sze 1 mu.ejs e za-raz do w/aaJ?cia. Tele
fon 1. miejscu ’  * 'lz76  9 ?

O b «  r m i i ł l e r  uzdolniony, poszukuje 
sfaRj - posady w większym młynń waluo 
wym Adresu udzieli biuro dzienników 
L, Piobna. 702 2-2

A g r o n o m  d o ś w i a d c z o n y  lat 38, 
wolny, żąda posady la-hmist™*, kontto- 
loia luD ks-sy«.a od 1 lipc* lub p kniej. 
kgł.BztŁia „Agrouom11 Centialne Bióio 

Ogłoszeń li»ów  Kop,.uiKa 11. 1489 4-V

W  c z a s i e  wystawy do wynajęć., 
dzie -nie SS pokoje, kuchnia, z metil-uni 
pościelą i uniugą. . Cena umiarkowana, 
Łyczaimwska 15. i ó l l  4 0

W i n a

Saampańtkio, francwikię w 3*  
tych. pół i 1 rierć flaszkscł

S tm r c  rlm  w, giers.cn, Mm 
salskie, franeazki* i .aae, 6»- 
brf&s prawdziwy K o n i a k  JJ -

k w ory , Z ia rk ę , _Sy- 
«niAw ;ę 

poleca

Karol Baytsf
? LW OWLJ, prsy ulicy Kra

kowskiej L U

b K Ł A B  F A B I iY O Z N l;
c. k. uprzy , fabryki 

- l a t o - . -  e j

w  B E R N D O R F

T S T a e ż ^ f  n i i i
i t o ł o i r e  i  a e i « / m e  

n  srebi ■ chińakieg: i Jp*Łj

i ^ A - O Z i r j N Ł A u
k n e h e n n e  % c z y  n i k l i ,
z poręczn ' tm długoletniej trwało. 1 

poleca

C. A, Christiana Hastępca

w  dśJKtfo
we Lwowie ulica Hetmański 1. 2

F d t w a r k  50 morgów odwaru ps .en- 
ntj gleby w zacho inń-j Gaucyi odległy 
l 1!, nftii od miasta Podgórza od itacyi 
ko.ji Skawina -:0 minui drogi, w pięknem 
półcieniu z zasiew urn je-iennemi i ; arian, 
a inwentarzem 4ywym i martwym za przy
stępną c n e  każdego ezasu Jo sprzedania. 
Bliższych wyj-anitJ adzied Stari-ław Ko- 
zaboriski, iii-zsdnik »asy Oszczędności w 
Tarnowie Puśiednict-jio wykluczone.

1482 4-6

J h v »  J z r  B o ż a  I
książka do nabożeństw* dla niewiast 3S0 | 

_ żona przez k ,  ł i U k a s z a  I b . ó i  o  | 
i w i c - a  unity cheimsldłg. wygnańca,
I kaznodzieją, oprawan ozdoduie 9u ct.
II złr. 20 ct., Itr. BO ct., 2 złr. 2 zir. 

50 ct., 3 złr. i 4 sir
ró wnieś ksiązza 7 -go- autora pod tyt.

Bo^e kocham  Cię
osobna dla chłopców i dla panienek, 

po 45 ct, 50 ct., 90 ct., i zb 2‘, et., i 
1 złr. ŚO ct., 1 2 itr.

Do nabycia w asdadzie priedmiotow 
treści -ellgynej ped lnu..,

ftmctjnty Kuczabrnski
Lwów, ul. Karola Ludwika 3. 2-43.

J a n  I b m t o w i c z

we Lwowie ul. Kopernika Nr. 3, Halicka Nr. 11.. w Krako
wie Sukiennice Nr. 20., w Czemiowcach Rynek Nr. 2. 

polec* swojego wyrobu

zaftkt f£iiUe kr dki odsaczbgt Inione lOmi cnear.ami z ,sług1 
d. p omami osrania nu 'wystawach kr"jf»«yoa i 

zagramoznyoh
2ma nt=

& mianowicia,

przylega 
iłr  60 cl.

I M i d t  k s i ą ż ą c y
b i a ły ,  nadije delikatność, białość i nadzwyczaj przyjemnie 
do tw rzy, pudełko małe 60 ct., średnie 1 złr. z b,Ludzikiem 1 zt

P t i r  książęcy różew j i  krem ow y małe pudełko 70
ct., średnie 1 zł. 20 c t , z łabędzikiem 1 zł. 60 ct

Ołów ki do uwydatnieni!' brwi i rzęsów po 30 i 60 ct.
J ło ż  t ła  i y  do twarzy i ust słoiczek 50 ct. 
iś i:»s z e tk i z tóżnemi zapachami do sukien od 50 ct. do 3 złr.

%<£«€»#« GttCt 0»®a-£IM»OO®0O®e«>«
Jaworze na Slązzu łustr (Ernsds"f).

’/  *ail w o d o l e e E n i c z y  i  i i ; t y c z n y .
Uzdiojow.ako ali naiyozne. Sezon od 1 luSiO do 3 0  n r z tn iia . No

wo 'irządzony Pensyonat jectpiciy otwarty cały- rok. Poczta, teleg-af, stacya kolei. 
Wyjaśnienia i broszury przeiyłs larząd zakładu.

075 D r .  M i r  1 1  K o w a l s n i ,

8 i c " B l k  ? ś a c ł i\  uniwersalny 25 
rzędowy z potrzebne il częściami zaoa-.o- 
wemi, cztery pfJgl Sacka z Itmlf-.^arai 
zapspowimt 1 mły* ,lr Bacnere- wszystko 
z .abryki SchutilewcrtŁ a prsez j ;den rok 
używane, za bardzo niską tenę do sprz® 
dania. Bliższa wi»domość Ob?z<-.r dworski 
Szczetlatyn op. Korb»ów_dwort:ec, tt-3 

1 ‘ n a  Mem, a poszukuj, posady zaraz. 
Adres: Ryjek 23 u i). Prendkis. 2-2

Nowości w p a p i e r « c A  
l i s t o w y c h

stosowne na podarunki,
K a m y  d o  o b r a z ó w

poleca po umiarkowanych cenach

F .  N l Z A Ł U t f S A i ,  u . * .

za im tjjb ft j ua#ruuiid-

Hanslei heroaty chiAsko-rosyj&kie] 
i iJ  I >  m . U  m  B  I B  1 >

.ot Lwowie, pl. Jlat-yacu, 10,
L i  A .

m s ł r t -w»,\

poitoi

h b R B k f Ę
•bioru inajowtgr

lt kl. Cougo »tr. a,®*-
AoncJłonff 

„  zb ió r  m a jo w y  $*—

R f t y s o w  c u r n i  4 ' —

M e l i u i g e  de Lond.£a-~
W y e i e w k l  h o rb a o ia -

i-tfO
W y g i e w k l  najlopaz,

JierbaL ,  .  1*60

polec* nąjicpsn gatunki

&  - A l  W  l ?
o .-maku czystym i aron-atycznym, któn 
rozsyła iranko ot tacone ćj każdej a ta
cy; pocztową) 4ij kilogr. w worees • ; 

Pjrtorloo . 5.— pól kilo —.tfu
Onba grubo zŁarniata .  d.50 9 —
Oeylon zielona . 10.— ,♦ 1.—

„  „  przednia . 10.40 S-O*
„  ,, grubo Łtaraista 10.76 „  1.06
„  „  perłowa . 10.75 „  1*05

Mocca arabska aromatyczny 10.7G ,3
Jawa złota • . . i.7.74 „  -.08

2261 far#- Dpakowunie nie u c iy  się. L j  
’L -mówienia i  p owiacyi wysyła się odwrotną pocztą.

j f  uBZUk.uj<£ pusaay jaku nauczycie Aa 
l a b  Io w , . .  z j U a i i a .  A d r e a  : IV  m  n < .n k o -/ ,a

Mickiewicza j,t. i 4
V. l i l a  .o  wyuajeoa z pm*ueui pulo 

żem . oi. yjska ..  *z«. 4^.8 l A
A l u c z i i i r a  pozmnająca »cno-tą z S  

joinoac w uamimaci-MCji aaoiałowej sw.a- 
ue.i.waini biv.lt-.rdz-, uą zanjuzie um.e3-CiO- 
nie. Zgłuszenia przyjmuje Narząd ao .r 
Zamek, puczia '_agi.it ... rOuama ni.u 
wzgi^dnmne pezusianą uez oupbnleuz..
_  1697 1-4

F a i u k u i i u a  ju l i i c a r n l a  aziyituWu
it ;I'CC.-iŁ*.ll4-U, LlOCikU UZywAIiA JtoL UO
naij^cia z* y? teiie fcuresem ;
hi!»*oaa.uwski w Narom. 4630 w

U .a h l '1  Ollcyallstow 1 tiug.
ws^emi.go r u u z a j u  nsj.epuj l o a o m o w  a u e  

m-m zawsze do poicuema. Zamówienia 
z a ł a t w i a m  z z y b a o  i  s u m i e n n i e ,  u i m u  w y  

w i a d o w o z e .  o .  S . - i a l a ,  o y z a t u e k a  n c z h a  S

Lwów. _  i ' i
Z n i ż o n e  tren y . Róże tu ci. ntwzu 

mc, i\ml>eny, naiaiioly zOr a no ct,, nme 
kwiaty 15 cl. sapusty szpiczabLa, m.mieu- 
*a, ijr.,i i is itu z t , u. oir.n ., oiuzaeina, 
selery, Salare^a kupa 10, cmziuw, jar- 
maz, p y o ct- Ochmidt ^mmsiawcw.

lo9U 1-3

Zakład kąpielowy Teplitz-ScJiónau
»  C z e c h a - h  od wnków znaue i s ł a w n e  g o r ą c e  s e n n y  a l k a i l c z n o -  

M oime 6 - 3 9  3 .) jb i .u r a c y a  t r w a  b e *  p r z c r i l f  b a ły  r o k .
Znakomite w działalności dla podigry, reumatyzmu, pr.raliźu, 

su; oTdiicznych n ibrzmiafośdi lub pudhlin, neuralgll i innych choruh 
rerwowych, początków chorób miecza pacierzowego) znukonilte w *kut 
kach przy rbnonwa.eiceiicyi ran, z strzału i cięcia, przy połamaniu 
kości, przy sztywnieniu czionkow i ich skrzywieniu. 943

WsznUfi.S < yj o iloma udzielają i obacalunki nneszl aa przyjmują dla Ci.plld, 
aąpn iow-y iiupckm .t  w - Teplicach JU Bchónau urząd bu.mistrzowski w Bchónaa

m.ii^ą.i Uć_r V> ycrsnowka, pocma 
w miejsun ma na spncaaz piosięia ucio 
mietlfuzu* rasy Yomahue t sr4 po 30 zi.

IŁ> 9j l o
n i e c s a m a  «  f i y s t r * y i y  u* 

b z ą Z n i i  a u . u .  u l l c r u j t  c u n a i c n  » w i-_ z t  I l u .  

Siu  s i u i o w e  po cenie 1 fi .  15 ul. za 
£ i l o s i & i u  . c c c  L w o w .  i i  o a  i - o

tub
M  _

i

wyioby ze srebra, Lui- 
sżitgo irebra, Lronzc,mie
dzi itp. w cajpięidiit. łzym 

stylu i guLdi wykonuje jed; n.e nsjt*Liej
pracownia metalicznu-bronzowiucza 

wr. Uścieński i W. bkncrzyl
ve  Lwuw e ul. łiahika 1. l& .lo*£*z£i!ź.

h iztlhe eduou iti.iu, rcj.eracye,pozloccn.a i srebrzenia; w ogniu 
yau etnicznie wykonuje się hucie i jak nojioniej. j/jb  1-4

WOllF
M a g d e b u r g  K u e k a u

najznaczniejsza

Fabryka liOkoHuUlil
w  N iP / m czech .

X  . O j & O M O S !  J B 2
z kutłan-i srurołiymi do wyc ągąnk z silą 4 —200 koni na’ epsze 
aajf-rralsŁe najoszoządiiifcjsże masz nv dla drnbnogo i wiel
kiego przemysłu jkS i r dpijtwa. lokomobite przywj ź
szrją całą konkureucyę luader małem zużydiem mat.ery.itu wal
nego. Wszystkie cd wyżej jaz  30 lat z fob,jy « i  wydane 1 iko- 

ruobile (k ika tysięiy) są jeszaża teraz w uźyoiu.
B- H O li  badaje dale^: Kotły rarowe do wycygania, maszyn/ 
parowe, cent y fagclm  pomoy jnk: u v z a d te a ,a  w ie r c e ł i  m<j 

w ie lk ic h  g ię b in n c h
Na wystawie krajowej we Lwowie od 5 g i  oze w ■» do k c ń a  
ptź Izierni^a t. r. siaźą dwie maszyn/ Wolfa „ Lokom obil' 
Comijonr..d“ o s.le 100koni lo ur.raszdni i m tsz.n  lyaamiezn/ob 

w p-Wnonio eiektiyozn i{40 oś wie tlen iii

Żegiestów w
stacya pocztowa, telegraf 

w miescu.
N -jsilniejsza . ozez twa żelazista, skui.c-.ozna w cLorob .cL 

kobiecyoh i aremji. Lekarz .adrojowy Or. WŁ. HOJNAC-Ki. 
Pora kąpielowa trwa od Igo czerwca do końca września.

Ktjpiole borowinowe, Ż6 laziste, Lydropatyc^ne i j. opradowe.
lA/firlo * i n i a ó ł n u / c l f O  zm.jduje się we wsiystk!eb wielkich 
> Uli I C . P j l 9 « U W b l . d  skład ich iói mineralnym.

Fabryka zegarów wieżowych 
L i e w r i n g a

zaprzys. ężonego rzeczoznawcy i ocenicie la 
ryrabia  sp^cyalnie zegary wieżowe naj- 
pi“Twszej konotrukoju i naRrwMszeg ) wy
konania dia kościołów, ratuszów, szbół, 
fabryk, zamków i innych Większych bu

dynków.
Kościołom, gminom przyznaję korzysme 

warunki spłaty.
i r d e ń  X I I I 10 8 p e ie in g .

H u c B a m
dobrego, k«..w»lera, potrzeba rd 1 
Li oc-ł. Pensy a dobrf*, a bo ene  
dc ł o ly  do 200 zł. rocanie. Za 

rząd dwera Ł ' pasyn Br.tezany.
1592 1-3 .

K e a l u o ś c
w Skworzowh nowej około :J5 morgów 
zumi w tern 32 wozy »An» jtst zarnz do 
sprzedaniu z pomieszkaniem, budynkami 
gospodarczymi w doDry™ stajie, OBtstnia 
poczta Żółkiew, stseya kolejcwa Glińst.o, 
4 kilometry rddalom.. Zgłu3ić się a wła
ściciela Wiktom Duczymioskieg timże 

z*mleszk»_ego 1*01 IX

Drobne przedsiębiorstwu możno
sohi ' łatwo i małym xokładem 
szi^azie urz^dz-ó. Artykuł nider 

pot-rip.ebny, bardzo poir ebny i po- 
kupny. Zysk wielki gwarantowa
ny, Frankowane listy do 

? S p k a  M e d j o i a n  W i o c h y
_______ 1504 2-10

Stanisław Honzowsks
L yów Ossollu -kich 1.2 

Suładi wvpoż", czaln'& fovt .ipianó« 
pinnin i baunoniim. Inst-mcoeaća 
mechaniczne, (aristony, m mopany 

etc).
8pr*«ś«6ai n a  ra ty .____

iłod| agronom
przybyły r P r  fł1*̂  pn.yjmi poo»dę stalą 
lub zastępstw.. Nie cbodii o wielkie »y 
nadgroćżeuie lecz więksoi pi '• dziełffij* 

Wi*dcfes'»ść: d i. Li. 15ifr7 C enti* 
B i ś r o  o g ł o s z e ń  Ł w ó . t ,  ' l o p c r  
nijKS 11 1527 2-2

Skład Kawy i Herbaty
Artura ^śc^Jkiego

>od g .dłom -8YRTGSZ® we nwowie, ai. 
ussoliń kioł liczba 11, filia ul. TrzecR-fo 

Maja 1. 2 poncu

f ą jp r z | d n i^ ) » z «  k A W Y
pól ‘ o ał. 1.

N a j l e p s z e
H B R B A ' |  V

rosy jak io , ch-isk.a i  sławne L i  i 
tona Angielski'

>1, Eo zlr. 1 do złr: 2,
Koniak ocyst.y kuracyjny but. 

1 zł. 80 ct. do 5 z*.

T m s m m m y g a p

Towarzystwo Wz .jemnego Kredytu
w Krakowie 

> F .  i l a  w e  L w o w i e
wypłaoa członkom swoim dywidendy od udziałów opłaconych 

przed 1 psździernlkiem 1.893 r. w  wysokości

O procent
względnie dopłaoa l °/0 do 'wentur^ie poprzednio już wypła

conych 5°/u dywidendę.
Dywidenda wypłacona być meże w K a s a c h  T o w a r z y 

stwa w Krakowie i F i l i i  we Lwowie tylko za przędło 
żeniem kbiąż*czk: udziałowej. 1599 1-1

Kraków dnia 28 maja 1894.

(Przedruku nie opłacamy).
O j  n U i - j  a ,

JA *
Y,4 JubUer i złotnik

*e Lsyawie^l.Marja-tki
- oli-ca swój bogfto za 

tatracny skł*" «Tro ' 
ów jubilMskiub 

®cfl i srebrajdb
tki naJntźaJKyô

?»ntich.

Zakład; 
eiektrotechniC2no - mechaniczny

jjtylzony moturemfgazowym, we LUOWie przy 
[ulicy Sykstustuej I. 23

E l) W A i iD A i  E E lT L iE b A “
dostawcy c. k, kolei państwowej, poleca: 

telefony, mikrofony, yromockroniy t dzwonki 
elektryczne, kurki elektryczne do zapalania 
yuzu ttp. Urządza ze znajomością rzeczy, 
według najnowszych, wiadomości elektrotech
niki. — 1'rzyjmujc wszelkie zamówienia i 
naprawy wchodzące w zakres fizyki, mecha
niki i chemii jako to ■ instrumentu naukowe.

lecznicze niueianyjne, do rysowania, %tp. 
Utrzymuje na składzie wszelkie systemy ma
szyn i bateryi elektrycznych dla pp. lekarzy

j N a  w )  s » l a . V F t £ )  

K a rty  w s t ę p u .
Wj&kUMwlhii L-USj.

Przewccłniiii po Lwowie.
W b Z y b M i t i  p i iSil i c i  

ca łe j I^ W uiij
w fiiurze dai maików i ogioizeń 
L PLO H NA Lrów , u u K  ̂ roia .a - 

wiza 9 i w Kiosku n* wysiawiJ.

W nnujsca pu_z * a r.izy
daieyjiiij,.

Telegraf.
| Aptma

1 btucyu iioiei Muszyna- ■ Za d ła d  zdro jow y M M 1 Y 1 C A  | W nnejscu pu_z â iruzy J
i 1 Krynio* z Ki-nkoWt o g. I 1“  ,a  1 .

L ,  10* a .12 g-dz. '  . . W U a llC ™
I I z Pesatu 12 god*. | n a job fitsza  szczawa żelazista. y j . ,^a

^Kaipaiau t osO m. n. p. m. Od stacyi kolujonfoj godzina dcogi bitaj, ẑnakowic.a atrzyai»a*J- 8 to a a leozulc**, 
klina uodaî -rj i Ai,, kąpiele żelazi-.te, n-dec oofne w ŵ olay kwis rfęgiowy, ogrze,,rns .neto Ją Scnw? -za (w r. loCi wydaao 
icn 36.0Juj. Kąpijld borowinowa, p*rą ogizewaue (w r. .093 wyduuj ic, i.j.&dOj. Kąpiele ga.o«e z czystego k,v*su wę
glowego. Z k:r, hydropatyoinj poa kieruua em specjalisty D-» ii. iśoersa (w oka lOoa wydano procedur hydropatycz 
uyth Os.Oou; YiCie wóu .'iin .la.nyou m j i-.owy-h i zagraniczny-h, żętyca, Kefir, Gimnastyka letzniCz*. ^ekarz zdrojowy 
ur. u. nopir .aiy ,-,ezon ataie c.uynująoy Nauto f z lekar y w oln  i praKtykejąoych. Bpaiery. B raz rozlegiy park szpil- 
koty, zu*koui.oie utr.yaiauy. Biî s e _ oalsze wycieczki # _rjcn Karpaty', iifiesziauia praeazło 2.600 pokoi z kumlortem 
unądio y-.n, ł  pościelą łu jpnU-y, usługą, d_wouaa.nl cieatryozuymi, piecami itd. Koociół katoUcki i 7-jrkiew. '-Yspa- 
uuiy nom zur.-jo sy, kiUa rescaurazy Ki ka pouByoaatów prywatnych, mleczarnie, cukioii ie. Kuzy ia i drojowa pod oie- 
rtiLkitia A. V\ .jus uego ud zl maj -. Kały luatr. Konceria. Frekwoncya *  roca 1893 4.600 osób. 8ezon_ od 15 maja do 
Bu września. W maju, czerwcu i wrzeomu ceny kąpieli, pomieszkali i potraw w głównej resUaracyi zniżon 3: B zsyłka 
wody in__sera aej od a diet ni a do iRcoji«-.a; składy ws w: ystkich więi izycn mlastacd w KrSyU i zagranicą, iY ralisiącu 
lipcu , ,ie puiu uboju za me utgi, jaz u w m iin d  _ id taki zdrój owy cu tp. udzielone nie zostaną. Na żądani j u .zioła 
wyjaśaion U. k. Z a rz ą d  zd ro jo w y  w K r y n ic y  1248 8-8

®M©a©H©»®m
1'IIF.CZ /, l’ll/,\l’A I„ fM l i l l ' 4 0  U T  POWOI)/,EMA

M E N T G E N E A U
Płyn tłusty odwilżający P, G-eneau 

D L A  K O N I  C U G O W Y C H  I W S Z E L K I C H  I N N Y C H  

Jedjmy środek 
zewnętrzny, zastę
puj ćbcy wypalania 
bez bólu i bez 
wylinienia.

. śfSw Przez
najsławniejszych
weterynarzy, cho- 

rlowcóib, itjeidżaczy;  utrzymujących stad
niny, etc., etc.

Szyhkie i niezawodne leczenie ohulawie-ń, 
stłucĄeri, zboczenia i wyhrzyuńenio. pęcm: 
'nabrzmienia nóg, narośli i gvzów na 
nogach, itp. itp.
Środek odpron adzający i rosy ędzający.

Bandażowanie ręczn« w 3 i 4 minu
tach, bez wystrzygania sierści. Cena.
6 franków.

C k la d  A p lo . .a  ą j j  j f c  r * r  i e  x r ,  
275, ulica Saint-Honori, w Paryiu.

We Lwowie ; W składzie aptyor aym p, 
Krzyżan -wskiłgo. _

Prawdziwe angielskie z fabryki 
Feltham & uom.

K r o k i e t )  o d  s łr . 4. 
L«w n-teu)ii*y c d  z łr . 25. 
iL d iu ia tim y o d  z łr . 9.
AaJrik “i j 'jy  c d  z fr . 6.

| W s z e lk iu  p r ^ y c o r y  d o  L.>wn- 
ownliisn. i

polftca d

j
pod firmą : ifc

Kauczynski i OoersKi |
L W Ó W  

Karolu Ludwika liczba. 7. 
Cenniki szczegółowa gratis.

Ki rę  dobową, Ekstrakt sosnowy. 
A .-.arata do nacierani a c ała 
Itękawiczki ilo nacierLi.it..
Gąbki toaletowa i Luftah 

i t. p. i t. p.

Lwów, Rynek 38.

Byłoby ćftlwnera gdyby uikjuu nie 
wpaaio, ie  mimo cc i iennego ciy sur że
nią zębów za pomocą proszk i lub pa
sty zonowej, zęby (zwłaszcza trzono o) 
częsl-6 się psują i próchnieją / Nie 
jesiże to najlepszym dowode t- że czy 
szczeri* zębów p os-kiam lub paatą 
jest ciedo-rat czne ? Zę >y eie robią 
iiair tej przyjemności, by tylko ni* tym 
mifcjscu gn.ły, ' gdzie my wygodnie 
ezczo ką, protzkiem - lub p.stą dojść 
możumy. Prze--i '.mie właśnie tam gdiie 
gH ~  __ trudne p>-zystąpić, jaz cyl 

n. na 6trOL.» zi-Ló i trzonowym 
r  'szczeliny ębów dziurawych

:td , zgnilizna i zepsucie 
□sjpiedzei i najpewniej się 
poczyna Je.ófli się ch e Zę- 
y ;,rz*d gniciem i psuciem 

zachować, a więc utrzymać 
;e w ziirc.wym stjnie to moż
na to tylko przrz używan e

plynneeo 
środka au 
tysaptycz- 
nero >-a 
zęby Odol.
Tenże płu
kaniem 
ws; ędzio

doeb"dzi, tak do dziurawy-b zębów, do 
szczelin zębowych, na tyły zebó* t zo 
nowjch itd. Są opióc-s O d o  la  j< zcze 
inne płynne a u t y s e p t y c ;  ne ś r o d 
k i  n. p. polecano dawa;ej roztwory 
Kali hypeim rganicum IR woli jedna* 
nabrano pr ekonania, ze :e ro.t” ..ry 
zębom s-^Kodza i amajję ni.zczą Odol 
zas jest dla zębói zupiłnie nieszkodli
wy, odlrera zupełnie w .tunid iatuisni, 
ni- zczącj m zęby grzybhom -i chroni 
aęby przeciw wydrążan u s;ę P dzimy 
tedy ka demu kto szczęki cfce zd-owy 
mi mie- z spokojnem suru snicm przy- 
■sw.iezaić się d j piolę«now mia zębów 
Odolem. Oiol kontuje.- cała flaszka, 
wystarcająca n - k i lk i m i e s i ę c y  
1 yłr wa (oryginalny fi. konik- ao z„- 
pur -c an a) w wszystKicb nrjlip zycf 
interesach lego za-odu. 4,996 i-2

k i -  mmrnsmmMm.
Cukier znowu potaniał

‘tylko w handlu

L e o n a r d a  S o l e c k i e g o
wb Lwowie, ul Batorego Isczoa 2.

kl. cuifra w głowi i .
„ n częściowo 
„ w kont ach i mątzoe 
„ nyalcu bez .onaego

O g io i4 X t i i i ie .  Z  powoda e k sp i-  
racyi dzierżą T̂ y odbęltie sią w 
Zamku, staoya kole R aw * Ruska 
albo Kamionka-L- ipniK, po *ti t M«.- 
g ie ró w  ty dnistah. 12, 13 i  14
czerwca br. dobrowolna wyeprze ■ 
daż 60 ciężkioR wołów zdolnych 
tak do ohowu )ako(,eż i ne izeź, 
80 krów pri-Tęiaźnie dojnych orąa 
40 sztuk jałownika i 50 koai ro- 
bou&yoh a także wsaystkiuh na

rzędzi rc ‘niuzjioh. 1596 1-4
O g ł o s z e n i e  l i c y t a c j i .

R\da szkolna miejscowa gminy 
Hleszczawy, powiatu Trembowla, 
ozpiaajc hcytaoyę na budowę je

dnej sc*h szkolnej i przedpokoju, 
na ds4eń 13 czerwca 1894 o go
dzinie 12 w południe.

Cenr wywoławcza całej budowy o'<liczo
na na 2 .17 złr. 57 ct, aw. z której to 
kt oty 10d|t licytami jako wadium na tece 
naczelnika gminy przed licytacyą iłosyć 
mają.

Bliższycb wyjośnień i kopzćo.ysy m żni 
w godzinach urzędowych przeglądnąć na 
mie, jej.

Zvńerzchnośó gminy Hlttszczawa. 
Lnia 6 maja ,894.

Stecyszyu Wasyl, naczelnik gminy

ń r a p w i Ł i *  r o j t k u n w i u

optyk i 
mecha

nik „pod 
.'-operni 
kiem*.

pł. ćw. Ducha (ulica Teatralna i g, ai.- 
irzeoiw głównojfu odwachu), polom. ® siał
am wybór: i i po usnad aąjtaó syci 

ukaJA } s c' L i / ,  lornety, biuokl'- 
kowidae, arosnetrr clejpłuminrari S L i ,' ii itM itr. ,lofeSryo-,iiy-h, W*s-\. ‘>« ,»■»«aayi ntft.r«lc) l wjwniii). Sm) -t m® « rro- -nn j, 'Lr. -tRR 1.

najlepszej ?us- 
o tal i styryjskiej 

ze znalem  ięki pu 45 ct. 
za sztukę, Lia «ółek roi 
niczych i sklepików wiej
skich, c e n y  J iu r t  w „ , : 

po eca tir^a

Cfi

„ H A ;  A
; «ntiseptyozny puder
(do nabycia w aptece Beisera we 
iiLwowie), jasst jedynym ęirzez leka- 
'z y  poleconym Lodki tm przeo-W 
wypryskom i wyprzaniom u me 

mowląt i dzir ci

Nójmocniejszy środek przeciw 
wszelkim owadom nazywa się

. 35 it, 

. 36 „• V »• 66 .
słoniny graboj . . 6 4
Ot zymuję codzienn o świeżo 

deserewe n«. f0 z (J erws^ych dwo
rów. K A W Y  wybor.ie w smaku 
1 kl. od 1 ■ 6 > do 2 20, przy i dbio- 
r>.e 1 kl, 6 oeucóic opasca.

Vi ki. iiE R B A lY  „Melange 
de Lo?4do3.“ znakomitej aroma
tycznej dobrze naciągają jej 3 zł. 
Smaiec i słonina, znacznie potaniały /

■ U W

Kosy j,

Bolesław Cybulski
handet tow arów  żelaznych  

we LW oW IE, Hotel Francuzki. 
Sztuki próbne wysyła 

odwrotną pocztą.
się su śąda ie 

1461 5-12

Za złr. 520
przesyła z« zaliczką pooztuwą do 
t. aaystkioh mtejjoowos i  Ausoro 
W<łgier ocloną i opłaconą CZtdroli- 
trową beczułkę anahomo ego silne

go tisuŁunskiego

t\ouiaku
R. IIMaiti Capodistria

po 15 1 3; cl w skłfdzio 
Eiaterjftiuw

f a ib

664nBtr-MgM-a >t

Leopolda Liłyńskiega
we Lwowie Gr^nd Ho lei, Filia  

Kopernika 2.
es©#®®ew®@Me

Poszukują
m a j ą t e k  Z o e ^ n s k i

siedniego ojszaru nie daleko kolei Pl ° - 
żony jato znam .i*nę za rentowuą k a ,  
m i i  m c ę  z igr..den w Krakowie- Bo-
srednictwo wyklucz u.e. Propozycye rod 
adreajui; , L S 6 ).000“ przyjmuj* .Biuro 

Dmenników L. Plohna Lwo\ ie.
L66» 3-8

C ze i-n aw H k i
Sykstuska l. 2 Lwów.

. < i a l » : w n i a  s z u  - o d u  w a  rajy Y o r * -  
sci im zaitiloaa Dtznz c. k gai Tjwar^y 
etwo gospodarskie we Lwowie ma ua 
sprzedaż 1514 1-3

P R O S I Ę T A
p*ra 25 złr.

Zgłoś- nia d > dwu tTgodal Adrai: 
Zarząd dóbr Buków oat. p. Jasionów.

1944 2-8

o d p c -r.sd sia iiiY  ’t«dMktor Wmf̂  Mmi&mki ^ p i i r  «  fa b ry k i B ra n i F ija łk o ^ a k io h  v Ę  $ M k m i  W - ,We ~ ârsądoa W. Hodak


